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Zgon Conan Doylea. 
Żałoba w Ancjljl. 

napisał 6-cło tomową htstorję I W czasie wojny stracił Conan 
wojsk brytyjskich we Francji 1 Doyle jedynego swego syna i tra 
Flandrji (1915 — 1920), które to giczny ten wypadek miał tez 
dzieło cieszyło się lakierować go ku zagadnieniom 

wielka poczytnosdą. 

właściciel 
codowania 
lystanie 

z jego tabl icy 
> że odszkodowanie 't> 
zbyt wysokie, nie p rz | 
bowiem stu szyl ing 

:kich. Hagenbeck od 
cenią go, zwinął swoi 
r i powędrował dalej! 
i rawiedl iwości dosię 
Inak na nowem miejsdl 
Urzędnik sądowy. kto 

owierzono wykonanie! 
1 ściągnięcie w y z n a ć * 
wraz z kosztami postl 
i sądowego, z jawi ł S i 
zyńcu i zasekwestrol 
miot najcenniejszy—w 

:o lwa afrykańskiego.! Londyn, & 7. (Od wł. kor.), 
igenbeck nie uląkł sięfcwórca znanych szeroko roman-
ekwestru i w da!s7\-m&w detektywistycznych i pi-
imówi ł zapłacenia po tra powieści kryminalnych, » 
zabrać lwa. bez klarW ostatnich czasach gorący zwo 
lako że nie by ła ona innik spirytyzmu, 
;strowana. Teraz dop Conan Doyle, 
j i ł clla biednego sekwe marł nagle w 71 roku żyda. 
noment * * • 
ekszego zaambaraso Sir A r tu r Conan Dayle uro

nią. lxi} się 22 maja 1859 w Ed 
;! sposób zabrać lwa jfurgu 1 wychowywał się w 
;yć go sądowi I wobcayhurst College. Następnie 

7w ; erzyniec miał w y ł poświęci! się medycynie, 
ić nazajutrz wczeswo ukończeniu studiów rozpo-
:m do następnej zktsął praktykę, jako lekarz w 
owości? Na szczepcie ©uthsea. w ki lka lat później 
io długich targach i Opodjął ki lka dalekich podróży, 
dach , Hatrenbeck dałsi. ta. podróż do obszarów *rk-
itć dn zapłacenia kartycznych I do A f ryk i . Wojnę bu-

snosob niemiły d'a i r»ką przebył Conan Doyle, ja 
ratora incydent zostałw> lekarz wojskowy w szpitalu 
wany . polowym. 

Serja opowieści kryminalnych 
których główną osobą był dętek 

A p a i * a t Sberlock Holmes, 
. . fvydana w latach 90-tych, przy 
'O mi0rzema porzyła mu szybko sławę świa 

hałaSU. | Publiczność pożerała wprost 
>f. H. Doki I dr. H. T m f » ^ e , c l • Sherlocku Holmesie 
;n!czneego Instytutu pt| k l e d y Conan Doyle, k tó ry tej 
"sytecie w Klej s kons t * * .™^ nuał m i dosyć, uśroier-
aparat . .Tho^bomet f ' 1 8 w e * ° bohatera, musiał g_o 

p o p a l a fnowu na żywiołowe życzenie 
publiczności na nowo 

spirytystycznym. 

KSIĄDZ W PŁOMIENI. 
Ciche bohaterstwo proboszcza. 

żyda Bydgoszcz, 8. 7. (Od wł . k o r ) gospodarskich t sześć domów 
We wsi Włodzimierzowo wy- mieszkalnych- Podczas gaszenia 
buchł wczoraj Łgnia ciężkim poparzeniom u-

groźny pożar, legł ks. proboszcz Maternicki, 
k tó ry zniszczył 26 zabudowań k tóry z narażeniem własnego 

to-

. .mlerzyć" hałas. 
ałanie aparatu jest op| 
następującej zasadzie: 

wprowadzić do żyda. 
Oprócz tej serji napisał Co-

Zeznania włościan z pod Krakowa 
w urzędach policyjnych. 

Po przesłuchaniu — na wolność. 

a, które podobnie, J> 

•Jan Doyle szereg powieści htsto 

wojna wybuchła zestawił 
onan Doyle w Crowborough od fonie za pomocą t r a n s - V V . i w ^ ^ T u g n

l ™ 
l Przetwarzani* » • C ? ? ł ochotniczy, dowodząc tym ri^fSIl&cl? Przez_ cztery lata .na 

Kraków, 8 l ipca. (Od w ł . kor.) 
W dniu wczora jszym policja 
krakowska Ściągnęła ze wszy
stkich wsi podkrakowskich 

uczestników kongresu 
Centro lewu, przeważnie włoś
cian. Kmio tków przyprowadzo
no pod eskorta policyjną z miej 
scowoścl Skanina, Korabnlk. 
Radzlców, P i a s k i Prokocln I 
Dworek Fałęcki do urzędu po
l icyjnego w Krakowie. 

Wszyscy uczestnicy zostali 
skrupulatnie 

przesłuchani 
Pytano każdego z nich do Ja

kiej part j i należy, czy by ł dele
gatem na kongres, czy głoso
wa ł za rezolucją, czy brał u-
dzlał w obradach, czy wie k to 
stawiał pod głosowanie rezolu
cje, 
dotycząca Prezydenta Rzeczy

pospolitej.^ 
Po przesłuchaniu włościan 

wypuszczono na wolność. Rów 
nleż w Innych powiatach okrę
gu krakowskiego włościanie zo 

Warszawa, 8 l ipca. Jak w f a - | Centro lewu, celem rozważania 
domo. w nadchodzący czwar - i propozycj i Klubu Narodowego, 
tek maja zebrać sie p r z y w ó d c y ' a b y wystąpić wspólnie z pety-

Ghandi opuści więzienie.? 

roncie. Conan Dcyle zwiedził 
ały front zachodni } po wojnie stall p o d a n i przesłuchaniu. 

x x 

Zuchwały 
;|j Wyrąbywał lasy państwowe. 

Bydgoszcz, 8. 7. Policja aresz 
to rne r o a r y w k l Ł o d i < o w a ł a w Bydgoszczy 24-letnJe-
lejskl: - Dybuk. E f e S S t a i m ™ . z M i ł e 
Teatr Lem,: - W ^ j ^ J ^ 

dyrekcji lasów państwowych 
' p r z y pomocy najętych przez sie

bie robotników, dokonywał wy
r ę b u drzewa w nadleśnictwie 

ssłr Re»J1: — Tylko a 
IJU — Uśmiech todzL 
nja: — Wystawa .Prze 

człowiek". 

państwowem Rynkowo. 
Początkowo urzędnicy leśni 

widząc przed sobą osobnika, k tó 
r y z munduru wydawał się wy
sokim dygnitarzem, nie stawiali 
mu przeszkód, później jednak 
zorjentowawszy się, że mają do 
czynienia z oszustem zawiado
mil i bezzwłocznie policję. 

'• — Koncert popularny ort 
rtnfonlcznej. 
Galeria Sztoki - Wystawi 

Polka wśród ofiar katastrofy 
okretowef. 

- Cos do łóżeczka, 
iwska w Łodzi. 
- Kobieta bez serca. 
- Hlpek 1 Lopek sic 
tera. 
- Anioł ulicy. 
- Upadły ani. 
no: — Wesele w Hollyww 

Serce na bruku. 

P » * w . . B e , w r a d . 8. 7. (Od wł kor.) 
Wśród ofiar katastrofy okręto
wej pod Spliczem znajduje ŝ ę 

.Polka niejaka Nowakowska, któ-
wracała ze zlotu sokołów w 

Belgradzie razem 
ze swoim mężem. 

Śmierć Nowakowskiej nastąpiło 
w oczach męża, k tó ry doznaj 

— Pat 1 Patachon pogrom'' 

wstrząsu nerwowego f w stante 
nieprzytomnym przewieziony 

został do szpitala w Suszaku. 
Nadmienić należy, że parowtec 
„Morosmi" , k tó ry najechał na 
statek jugosłowiański, w ubieg-
tym roku zderzył się 

% dwoma okrętami 
jugosłowiańskiemi. 

cia do p. Prezydenta RzpHteJ 
o zwołanie sesji Sejmu. 

Wed ług wiadomości, uzyska
nych w miarodajnych kołach 
Centro lewu, nie należy się l i 
czyć z tern, aby stronnictwa 
środka i lewicy tę propozycję 
Klubu Narodowego poparły, a 
to z tego względu, że miarodaj
ni p rzywódcy lewicy tego ro
dzaju wystąpienie 
uważal iby za bezprzedmiotowe. 

Pfsma angielskie donoszą, że 
rząd angielski ma zamiar w y 
puścić na wolność przywódcę 
ruchu narodowego hindusów 
Ghandiego, aby go móc zapro

sić na konferencję IndvJsko-an-
glelską. k tó ra odbędzie się w 
Londynie. Na zdjęciu Ghandl ze 
s w y m i zwolennikami. 

f l 
dla ministra Kuhna. 
Wysokie odznaczenia 

w związku z „Kom-
turem". 

Poznań, 8. 7. Król Karol I I ru 
muńskl z okazji wystawy komu 
nlkacyjnej w Poznaniu odzna
czył szereg osobistości polskich 

wysokieml orderami 
I tak wielką wstęgę Korony Ru 
muńskiej otrzymał minister 
Kuhn i min. Madeyski komisarz 
rządowy dla wystawy w Pozna' 
niu. Krzyż Komandorski z gwlaz 
dą otrzymali b. woj. Moskalew-
skł, dyrektor handlowy i br. 
Ropp naczelny dyrektor „rCon* 
Tura". Krzyż Komand orsk' I I I 
kl . dyr. Rolla-Dobiński i radca 
M. S. Z. Wyszyński. Krzyż Ofi 
cerski otrzymali pp, Janiszewski 
hr. Żółtowski ł Sokolnicki, 
wszyscy z wydziału zagranicz
nego NKom-Tura". 

rzud ł się na ratunek. 
W stanie groźnym odwieziono 
ks. Maternicki ego do szpitala w 
Karszewach. W akcji ratunków, 
brało udział 20 oddziałów stra
ży ogniowej w tem jeden z 
Gdańska. Podczas pożaru spło
nęło 100 sztuk bydła rogatego ł 
100 śwtń. 

POŻAR W M A J Ą T K U . 
Równe, 8. 7. (Od wł . k.). No-

cy wczorajszej z nieustalonej 
przyczyny powstał pożar w ma
jątku Ruływel pod Równem na
leżącym do rodziny Dowbiałłów. 

Ogień strawił wszystkie za
budowania przyczem spłonęło 

36 konj I U wołów. 
We wsi Ponltle w powlede brze 
skim spłonęło 14 budynków 
mieszkalnych i 14 gospodar
skich. Wreszcie na fo lwarku Za 
stawy koło Trembowli pożar znl 
szczył cztery sterty żyta warto
ści 18 tysięcy złotych. We wsi 
Btfochowcy pod Lwowem 

zapalił się las 
od Iskry parowozowej. Wsku
tek energicznej akcji straży spło 
nęło zaledwie kilka morgów la
su. 

Awanturnik wyrzucił kobietę p i okno. 
Bestialskie zabójstwo w Poznaniu. 
Poznań, 8 l ipca. W 

przy ul icy Win iarsk ie j 
mieszkaniu Katarzyny 
pek rozegrała sie 

tajemnicza tragedia. 
W pewnej chwi l i Chłopkówna, 
k tóra zamieszkuje tam ze 
s w y m kochankiem Bartosza-

ty — Dziewczęce łzy. 
Wodewil: — Detektywi 
o róże Marle. 

— Donżuankl II Romans 
zrzezem. 
śnie: — Dzwonnik z No*f 

; — Prosto z mostu. Rewl 
dsłonach. 
— Biały rmach. 
— Pokusy Europy. 

ila: — Przyroda |e<to*l 

— W ogniu 1 potokach kr* 
— Vartete. 

— Bestia morska 

WINSZUJEMY. 
r. Elżbiecie, 
lód słońca 3.23i, 
ód — 19.57. 
ość dnia 16.31. 
o dnia 0.10. 
•leń 28. 

Przed nowym lotem do New Jorku. 

domu kłem wypad ła z okna 1-go ptę-
71, w t ra na ulicę a k ró tko po niej 
Chło- wyrzucone zostało dziecko, 

Chłopkówna odniosła po
ważne okaleczenia, dziecku 
zaś nic stę nie stało. Bartoszak 
natychmiast po wypadku w y 
biegł na ulicę i potłuczoną ko
chankę zaniósł do mieszkania, 
lecz jedynie po to, by ją w ja
kiś czas później 

zepchnął ze schodów. 
Chłopkówna pobita I wy rzuco 
na na ulice, odniosła tak groź
ne okaleczenia, Dż zmarła przed 
przybyc iem lekarza. Bruta lny 
kochanek Bartoszak zbiegł. 
Bartoszak ujęty został następ
nego rana. 

Jak stwierdzono, Bartoszak 
Jest znanym policji poznańskiej 
awanturnik iem, szczególnie nie 
bezpiecznym dla swego otocze
nia w chwi l i zamroczenia alko
holowego. Kry tycznego dnia 
p rzyby ł on do domu 

w stanie n ie t rzeźwym. 
Chłopkówna w obawie przed 

pobiciem nie wpuści ła go do 
mieszkania, wobec tego Barto
szak w y w a ż y ł d r z w i i wście
k ł y urządzi ł głośną awanturę, 
w czasie które j pobił okrutnie 

Leon Daudet 
przeciwko Brian* 

dowi. 

W 
Panika wśród pasaże

rów. 
Katowice, 8. 7. Wczorajszej 

nocy na przestrzeni pomiędzy 
kopalnią „Brade" a stacją Mo
kre nastąpił wybuch 

w wagonie I V klasy 
podągu osobowego, zdążającego 
z Rybnika do Katowic. Pasaże
rowie zatrzymali pociąg przez 
zerwanie hamulca, poczem 
stwierdzono, iż pewnemu han
dlarzowi rozbiła się butelka, 

napełniona tlenem 
1 wskutek nagromadzenie się 
momentalnie nadmiernej Ilości 
gazu, popękały szyby w wago
nie. Wskutek detonacji powsta
ła wielka panika wśród pasaże
rów. Jedna z pasażerek, nteusta 
lonego dotąd nazwiska, pod 
wpływem strachu, otworzyła 
drzwi 1 wyskoczyła z będącego 
jeszcze w ruchu podągu, odno
sząc lekkie pokaleczenia. Po 
krótkim postoju ruszył w dalszą 
drogę do Katowic. 

ław Stynutkoi 
FurŁańskl 

i t t , 
Słynny „Znak zapytania' 

lo tn ików francuskich Costes'a 
i Belonte. na k tó rym w ubieg
ł y m roku dokonali lotu ponad 
Europą i Azją, obecnie ma s ł u 

żyć do nowego łotu ponad 
oceanem At lantyck im. Lotn icy 
zamierzają startować k i l w 
najbliższych dniach. 

Dr. EBIN 
Piotrkowska 10. 

p r z e p r o w a d z i ł a ię n a 
Al. K o ś c i u s z k i Nr. 3 9 

ród And rze ja 

W dzienniku „L 4 Act Ion F ran -
caise" Leon Daudet atakuje 
gwał townie B r a n d a za jego 
zbytnią powolność wobec Nie
miec. Skutkami tej powolno
ści są n iety lko ekscesy, które 
matą obecnie miejsce w Nad
reni i , lecz i rozwi janie się w ca 
łych Niemczech gwał townej 
akcji na rzecz wojny odweto
we j , k tóra wybuchnąć moża 
daleko prędzej, niż ogół to 
przypuszcza. 

swą kochankę, a następnie w y 
rzucił Ją oknem. Po przynie
sieniu kobiety do mieszkania 
bestialski kochanek zbił ją po
nownie, poczem strącił ze 
schodów. 

Zmaltretowana kobieta s 
trudem dowlekał się do pobli
skiego pola, gdzie ułożyła sie 
między kartoflami Tutaj też 
znaleźli ją sąsiedzi otaczając 
.nieszczęśliwą opieką. Po za-
J niesieniu do dotim. Cbiopków-
na zmarłą. 

P i e r w s z y 
d ź w i ę k o w y k i n o t e a t r 

JNEIlir 
Dziś 1 d n i n a s t ę p n y c h 1 
n iezwyk ły europejsk i f i lm 

dźwiękowo-śp iewny „ U F Y " 

WyimUnlU komedia 1 tartt .m 
wirui i . jaty dramat ralto.oy 

W roli dilkaakl pra£nącc| tostać 
wytworną damą, •toocemą 

LILIANA HARVEY 
WlatalcUUm okrtta. prsedmlotcm 

miłosnych uni.ii.d dzikuski jest 

IGO SYM 
•asa piąkny rodak po ras 
pUrwtiy udlwiąkowtony. 

C n y icl . l t . w t . iool . latalm 
1 , 2 1 3 Z t . 

Koci. ••aatAw • (. 6. 8 i 10 wi.es. 

http://icl.lt
http://wi.es
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Pożar w kinie „Lotos". 
Cztery osoby uległy ciężkim poparze

NIOM. 

Warszawa. 8 lipca. (Od WL 
TOR.). Wczora j o Rodzinie l (He j 
wieczorem w budce operatora 
w kinie „Lo tos " na Pradze 

wybuchł pożar. 
Kinooperator Mieczys ław M i 

rakowsk i usi łujący stłumić o-
trień odniósł dotk l iwe oparze
nia. Ten sam los spotkał jesro 
pomocnika Jana Czarkowskie^ 
ko. Od płonącego f i lmu w apa
racie zajęły sie 

inne filmy, 
znajdujące sie w kabinie. Dzię

k i przytomności umys łu dyrek 
cjł I pracowników kina ojrień 
został opanowany. Szereg ludzi 
odniosło poparzenie. 

Czterech, a mianowicie kino
operatora Mirakowskiego. jego 
pomocnika, muzyka Buzuka i 
dyrektora Żejrotę 

odwieziono do szpitala. 

Podczas pożaru w kabinie na 
sali wybuchła panika. Na szczę 
ścle publiczności bv ło niewiele 
i katastrofa nie przybra ła groź 
niejszych rozmiarów. 

Wiarołomna zona 
zabiła siekierą przyjaciela. 

W lombardzie ciasno... 
Ty lko z łoto i drogie kamienie . 

Długie ogonki „klientów". 
I-ódf, 8 lipca. W dzi*leJ-|co spowodowała l i z braku 

i z ych . t rudnych czasach naj
większe Dodajże zainteresowa
nie wśród ludności łódzkiej 

wzbudza lombard 
*— ta Jedyna ucieczka biednych 
I potrzebujących. Do wrót lom
bardu ciąCTa przedstawiciele 
wszelkich wars tw, odczuwają
cych jedną i te samą potrzebę: 
p'en 'edzy!l.. 

Już ubiegły rok wykazał , że 
wskutek wielkiego nap ływu 
lombard ł ódzk i mieszczący *'c 
przy ulicy Zachodniej. Jest 

za szczupły. 
Ntileżałoby go wiec stanowczo 
rozszerzyć, względnie zamie
rać na lokal Inny. obszerniej 

Popularność I ..wzięcie* 
lombardu wśród łodzian wzra
sta z dnia na dzień. Dyrekcja 
łomban 
ności I 
pedvcj< 
go tak 
oraz s r 

Fre 
żwłaszi.. 

Sw'ad< 
'dfu$r'ei 
cyeh ) 
Już ną 
otwar ł 
n lenia 
lomba 
nte la 
godz. 
z pov 
kału. 
bardu 
k le i I • 
Już pi 

ca 

Idąc na "-ke publlcz-
rawnlć ekv 

manarażM ała drugie-
m ? r fakturrystę 
alneco ntro lera. 
mc) lombardzie, 
w rVk e letnim 

rgrasta i ale. 
wymownie 

^łkl 1 n tów stoją-
cu lombardu 
dwie przed 

Dla uspraw 
te d y r e k c j i 
a na otwiera 
dr ans przed 

- • I to rrłewłele 
e b v ecztrołego lo-

latra. Kredy ty lom-
jec w via tk owo wiel 

u fantów, są 

Icfe * czerpane. 

Z w i e d z a (c le 

•IkacII 1 Tnrysifki w Pozoanfo 
ii 6 lipti do 10 f im i r. b. 

funduszów, oraz częściowo * 
braku odpowiedni iego składu 
dla zastawów, lombard nie 
przyjmuje meblu kryszta łów, 
rowerów radioaparatów itp. 
ograniczając się Jedynie do fan 
towania złota srebra kamieni 
drogocennych, platerów oraz 
futer. 

Dyrekcja lombardu, m lm^ 
ciężkich warunków ekonomicz 
nych idzie klienteli swej Jak 
najdalej na rękę. dowodem cze 
go jest fakt i i z wys tawionych 
na licytacje numerów, l icytuje 
sie zaledwie 

10 procent. 
Klientela łódzkiego lombardu 

składa się przeważnie ze sto
sunkowo najgorzej uposażonej 
inteligencji pracującej, dalej z 
drobniejszych. zagrożonych 
„p la j tą" kupców oraz robotni
ków. Z klienteli tej najwięcej 
przedłużają po opłaceniu prze
widzianego procentu, termin 
wykupu patentów — urzędni
cy. 

Lódź. 8 lipca. W dniu wczo
rajszym we wsi Nietyszyn. gm 
Skrzvnno w powiecie wieluń
skim rozegrała sie ponura tra
gedia. Mieszkanka wymienionej 
wsi niejaka Józefa Krawczyko-
wa miała przyjaciela w osobie 
27-letniego Antoniego Zażlaka. 
z k tó rym łączy ły ją intymne 
stosunki Jeszcze z czasów pa
nieństwa. 

K rawczyk dowiedziawszy się 
o miłostce żony zagroził. Iż za
morduje ją wraz z jej kochan
kiem. K rawczykowa t łumaczy
ła mężowi. Iż z Zażlakicm nie 
łącza ją żadne stosunki, a kiedy 

mąż lej nie uwierzy ł , postanów 
ta dowieść mu. iż Zażlaka 

nie kocha wiece). 
Dowiodła tego w okrutny spo 

sób. W dniu wczorajszym pod 
nieobecność męża sprowadziła 
do mieszkania Zażlaka i kiedv 
ten siadł orzy stole, zadała mu 
niespodziewanie okropny cios 

siekiera w g łowę. 
Nieszczęśliwemu pękła czasz 

ka. Rannego przewieziono w 
stanie beznadziejnym do szpi
tala Wsz. Świętych w Wie lu
niu. Józefę K rawczvkową osa
dzono w wiezieniu do dyspozy
cj i sędziego śledczego. 

Niebezpieczny smakołyk. 
Zatrute lody. 

Łódź. 8 lipca. W e L w o w i e w y 
darzv l sie wypadek śmiertelne
go zatrucia lodami. Miejski za
kład badania żywności stwier
d z i zapomoca szeregu analiz, 
że przy fabrykacj i lodów 

popełniano sa nadużycia, 
powodujące podobne smutne na 
stepstwa. Okazało sie np.. że w 
dwóch wypadkach lody by ły 
powtórnie przerabiane, co Jest 
rzeczą niedopuszczalna ze 
względu na niebezpieczeństwo 
wynikające stąd dla konsumen
tów. 

Lody bowiem, sprzedawane 

Napad na fryzjera. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

zwłaszcza przez ul icznych han
dlarzy, pozostawione przez dłuż 
szy czas w stanie r>łvnnvm. w y 
twarają szybko 

rozmnażające sie bakterie, 
które po przeróbce lodów dosta 
ją sie do organizmu i moga w y 
wołać śmiertelne zatrucia. 

Roztopione lody powodują 
również ła two w blaszanych 
naczyniach osady rdzy stąd 
wskazana jest wielka ostroż
ność I pedantyczna czystość w 
przechowywaniu tego smako
ł yku . —:o: — 

Dwie straszne trucizny. 
Samobójstwo chemika. 

nie zapomniała o do
brem sercu Polski. 
Warszawa. 8 lipca. — Jak 

sie dowiadujemy bułgarskie 
organ 1 zacje społeczne zainicjo
wa ły budowę 

pomnika wdzięczności 
Polsce, za okazaną pomoc Bul* 
garji w roku 1928-ym w czasie 
wielkiego trzęsienia ziemi. 

Warszawa, 8. 7. W dniu wczo 
rajszym rozeszły się pogłoski, ja 
koby zagranicą aresztowany zo 
stał sprawca zamachu bombowe 
go na gmach poselstwa sow,e-
cklego w Warszawie. Potwier
dzenia tej pogłoski na raz i brak 

Ze L w o w a donoszą: 
Wielk ie wrażenie w y w o ł a ł o 

wczoraj w naszem mieście sa
mobójstwo chemika p. Stanisła
wa Ruebenbaucra. zamieszkałe 
go przy ul . Kochanowskiego 
nr. 127. P. Ruebenbauer w cza
sie silnego 

ataku nerwowego 
napił się subllmatu oraz zażył 
większej dawki st rychniny. To 
połączenie ze soba dwu strasz
nych trucizn spowodowało na
tychmiastową śmierć. 

Powodem samobójstwa by ł 
silny rozstrój ne rwowy . 

Dwugłowy bożek. 
Atrakcyjny eksponat na wystawie 
Z Poznania donoszą: |clnskłcgo, co uwypukla się w 

Na wystawi. Komunikacylno- niektórych literach zapożyczu-
Turystycznej w Poznaniu nie- nych z alfabetu łacińskiego. P«-
wątpliwl. najsilniejszy moment, sąż.k wyglądem przypomina 
atrakcyjny stanowić będzie eks 
ponat, wystawiony 

w dziale pomorskim. 
Jest nim posążek bóstwa sło
wiańskiego, tem bard nej oryginał 
ny, że stanowi jedyny okaz tegc 
typu, jakiego n i . posiadają żad
ne muzeum państw północno-
europejskich. Posąg przedstawi 
dwugłowego bożka, wykonany 
jest z bryły granitowej, o wielko 
ści ca. 25 cm. Biust bożka wy
kazuje silny wpływ starożyt
nych tworów klasycznych, mia
nowicie rzymskich (Janus Dwu
głowy); na cokol. umieszczone 
są llczn. napisy runiczne, noszą 
ce już pewne cechy wpływu U-

okazy „Herny", twarz, są w y r a 
zlste, włosy karbowane, jak na 
starożytnych 

Lódź. 8 liipca. W dniu wczo-
rapszym w godzinach wieczor
nych w podwórzu przy ul icy 
Suwalskiej. 7 podczas bójk' 
kopnięta została w brzuch 31 -
letnia Zofja Walczyk. Omdla
łą kobietę przewieziono karet
ką pogotowia ratunkowego do 
szpitala przy Zbiorni Miejskiej. 

• • • 
W podwórzu przy Alejach 

Maja 17 oblany wrzątk iem od 
niósł ogólne ciężkie oparzenia 
8-letni Feliks Suchnowski, 

syn bezrobotnego, 
zamieszkały w tymże domu. 
Chłopca przewieziono do szpi
tala dziecięcego Anny Mar i i . 

• • • 
W mteszkanru własnem przy 

ul icy Nowo-ZarzewskieJ 7 po
derżnął sobie b rzy twą gardło 
29-letnI Marjan Wi tczak, bezro 

x x 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

— Rokowania w sprawie Za 
gfeb !a Saary zostały zerwane. 
Różnica zdań uniemożl iwi ła per 
traktacje. 

— Wczora j ul icami Heising-
forsu przemaszerował o lbrzym 
oochód . lappoweów". 

Sejm wyb ra ł na stanowisko 
swego prezydenta dr. Sunilę ; 
part i i agrarnej w miejsce W l r k 
kucną k tóry wszedł w skład 
nowego rządu. 

— Rząd Stanów Zjednoczo
nych zamierza zażądać od Nie 
mlec odszkodowania w wyso
kości 100 mil ionów marek. Pre 
tensje swe rząd amerykański 
uzasadnia twierdzeniem, że a 
genci niemieccy w czasie, gdy 
Stany Zjednoczone jeszcze nie 
wypowiedz ia ły Niemcom wo j 
ny i zajmowały stanowisko neu 
tralne. dopuszczali się aktów 
sabotażu. 

— P. Prezydent Rzeczypo
spolitej pozostanę w Spale 
przez całv miesiąc celem prze
prowadzenia tam kuracji domo
wej , zaleconej przez lekarzy.— 
Prezydent oświadczył leka
rzom, proponującym mu w y 
iazd zagranicę, że z kuracj i za
granicznej rezygnuje. 

— Ostateczne nodołsante n-
mowv w sprawie eksportu ży
ta miedzy Polska a Niemcami 
nastaoi Jeszcze w t y m tygodniu 
w Warszawie. 

— W dniu wczorajszym p. 
minister W. R. I O. P. dr. Sła
womir Czerwiński wyjechał na 
4- tvgodniowv urlop wypoczyn-

botny. Zawezwany lekarz 
gotowia ratunkowego po ud 
leniu pierwszej pomocy pfl 
wiózł desperata do szr talai 

KIESZOM 
NOWO 

W kory tarzu przy ullcv 
nlcznej I odn :ósł w czasie 
szereg ran k łu tych klatki 
s lowej 26-letni Jan Połeć, 
karz miejskiego pogotowie! , ! 
tuukowego udzieli ł mu ponm< 

ozkoszna pora podróży 
się stale z mnóstwem r 

gód i t rudnośc i Ileż m i 
się namęczyć, namarty 

ieipokoić, zanlim dojedzie 
miejsce bez żadnych s tn 
ygód. O usunięciu t3 
śnie drobnych przykre 

rzeźbach rzymskich. 
Niezmierni, cenny ten okaz 

znaleziono w r 1928 w torfowi
skach w po w. koscierskma, miej 
scowośct Nowy Wi.c. Posążek 
został przywieziony ze staro
stwa kościerskiego do Torunia. , 
a stąd zabrany z ostanie na wy-
stawę komunlkacyjno-turystycz-1 ^ ^ ^ ^ m ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
ną, gdzie uczeni poznańscy roz- , n o s d n i e ^ ^ f a ^ tjóstwa 
trząsać będą niezmierni, cieką- [słowiańskiego 0 wyobrażeniu 

dwugłowem. Zainteresowanie 
posążkiem w świeci, naukowym 
polskim jest ogromne. 

• Inyś la ły 
O godzinie 5 rano na u | zagraniczne fabryk i , 

Żeromskiego napadnięty zofrrabiając cale mnóstwo pi 
przez nieznanych sprawcóWJznych ułatwień, 
letni Józef Czekalski. W i e m y wszyscy. He kłoi 

f ryzjer. Isprawia naim pakowanie 
zamieszkały przv ul lcv ZaiflŁ . 
hofa 25. Czekalski odniósł I Otóż temu z łu zapobfc 
reg ran g łowv i pleców. Lekfkomic le nowy wynalazł 
pogotowia no udzieleniu pofer, k tó r y sam się pakuje. 
cv przewiózł ofiarę tajeninlcfarciem wyskakuje dru< 
go napadu do domu. wieszadło; zawiesza sie 

— i m suknie I ubrania, wles: 
M I H I J J samo wskakuje do środi 

— W Warszawie od t r z | e r ^ z a t r z a s k u j e i po w? 
dni z n iezwykła u p o r c z y w o * ^ 
krążą pogłoski, t e wobec zaj^emy dalej. Jakie męki pi 
żnienia stosunków polityczna p a s a ż e r i podróżują 
pomiędzy rządem a opozvCLą b e z s y r > i i a " n , e g 0 w a , 
jakie nastąpiło do krakowsKTw c i a s n o n a b i t y m ^ 
kongresie Centro lewu - g Przedewszystkiem nie ^ 
wiązanie sejmu będzie przySL}e m a podziać głowę 
szone I nastąpi przed les ieC e c j ą 0 ś c I a m ę w a K o n i i ? 
nawet Jeszcze w ciągu najDlr e j s t r 0 n y ? Z prawej? 
szych tygodni . c i e n i u sąsiada? 

— Wczora j rano w y J e c h f R e z u l t a t e m t ^ 
do Putil iszek. osady żołnierska j e s t ból g łowy, bezsenne 
Marszałka Piłsudskiego P i e c z k a z sąsiadami 
Marszałkowa Piłsudska Z i T e m u wszystkiemu zapo 
reczkamł Wanda 1 Jadwigą I znakomicie przyrząd 
miesięczny p o b y t W p r z y j j 0 Dotrzymywania głowy. 
ł v m tygodniu do Pltl l iszek pfl W czasie upalnych dni, i 
będzie również I Drusklefcżnl cierpią w wagonach 
Marszałek Piłsudski. Pani Mfeznośną duszność 1 gorąco 
szalkowej Pi łsudskiej towartZapobiega temu wenty la 
szv w podróży minister prf t i różny, k tó ry znakom! 
I opieki społecznej pułk. Plnładza powietrze, a nie I 
stor. jrje prawie że miejsca w •\ 

— W najbliższych dniach zfce. 
rą się na naradę posłowie. wCjDo nowych wynalazków, 
dzącv w skład Ccntrole»wlających podróże nal< 
bv def in i tywnie określić staflfecze: kieszonkowe gran 
wlsko Centro lewu w sprany, miniaturowe maszyny 
ponownego domagania się zwania, maleńkie żelazka 
łania aesll nadzwyczajnej Wtsowania Itd. Itd. 
mu I senatu. Jeżeli Jadąc koleją rra wal 

W zasadzie uzgodniono vi zaopatrzymy się 
gląd. że z wnioskiem takim 
lcżv wystąpić. Obecnie oprad 
w y w a n a Jest obszerna motT™ 
cła tego wniosku. 

Zwyżka m 
W Piotrkowie, 

wą 
kwestję jego pochodzenia. 
Jak wiadomo, nauka starożyt 

'apad .bandycki po 
Berlinem. 

Na szosie między Potsdam 
dworcem Rehbrucke doko 

» » / ^ łn. ubiegłej nocy bezczelnego 
Łódi, 8. 7. Uchwałą M a « g « u b*ndyckieg0 m pewI1ą 

tu m. Piotrkowa z dn. 4 b. * 
opartą na opinjl Komisji do j f a m a ^ j a d ^motni* y 
danst cen wyrażwe, na postedJm a u t e m z o s t a ł a n 

niu w dniu 3 lipca 1930 r. - Rające z przeciwiiej str< 
stała podwyższona cena chleHo r 

żytniego a 30 gr. do 32 grosT ^ j r e nektoramI f*J 5* > u s z o n a do zatrzymania ^ tego do 1 zł. 5 gr za 1 kg . p r j w t e ) c h w i l ! £ . 
czem cena chleba razowego 1 . 

0* C O R S O 
n l . Z ie lona Nr. 2 . 

u f 
Dziś I dni następnych w i e l k i p o d w ó j n y p r o g r a m T rewolwerami i zabrali ws 

Scnaacylay d ramot w 13 a k t a c h . • 

6E0R6E 0BR1EN B , h ' U f •w , e h 0 < ' , , " o A"' 
Na l-asf ie»ni wazyittlt mifiici po 30 gr 
naitcpn* — III 50 tfr.. - II «r. 74. i I i t . 1 

Ilustracja muzyczna petnel orkiestry. 

IP^-. 6fORBE OBRlfN ™T»Z%Zp£r* T O M A B R E E N A lirflDla M I JflOfi H m 
Koliay i.wrotnych bogactw mia.t. koloaa Naw Yark. Życie e m i g r a n t ó w śydowak ich . Z.wiotn. karilr. 
bokaara. Straaana kataitrata koloaa oeaanio.n.go . T 1 T A N I C " . Oryginalna ir.ić (ilmu w ae.na.li p,ta,«b 

aapicela. emocji I graiy — oto traM lago wialklago aaolowago Hlmn wytwórni »Foxa" 
rogrami „ A M O R E K N A P E N S J I " I a k t u a l n o ś c i f i l m o w e 

— • *ł°Ę z wozu co dało się zabr 
I I . — 3 'ędzy rnnemi torebkę 

Pan mrjż się bawtBr 
3 tysiącami marek, 

ndyci rozebrali następ 
f zrabowali jej garderób 

Wielka farsa amerykańska. > e mie nagą wsadzili do jej 
U W A G A f C e n y mie jsc n a d a l s n i t o n e . | | | f^kod^ a w }asnem aut ,*gli w k ierunku Ber Ima. 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
MUPTURY. tako lat kalactwa ola wolno 

tanlarlbywać gdyl akutki dla tycia ludakiago 
a« bardao aiabcapiacina. Ruotura ataia aia 
wialką lak glawa ludłka I konawka spowodo
wać mota tmiartaln* powikłania kiaiak. 

Spacialna laesnicsc bandata ortopadyes-
aa gumowa motaj metody uaawają radykalni' 
oalniabaspiaasnlalasa i aaisasiarsalaza rup 
tury u masciyin kobtat i dsiecl. Na aairzy-
wieo le k ręgoa lupa , praaclw tworze 
nlo aia) g a r b ó w , laczn goraaty ortopa 
dyesna Ola akrsywionycb nóg I ptaikict 
bolących atóp. wkłady ortopadyatna. Situei 
na aogi i raca. Pooatocby gumowa aa sylaal 

Prsyimula od 9—1 i ód 3—7. 
Z a k ł a d or topedyczoy Spec. 1. RAP A P O R T o r l o p . d . MM L w o w a . 

Ł ó d i , a l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 29, f r o n t t l p ię t ro . 
U W A G A i Osobista i»wiania sic. chorych test komaaiaa. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Wialm. Pasu Dyr J RAPAPORTOWl. Spaalal. dla priapaklln. aa-

•iaaikaiaaau w lodsi prsy al. \!t ólcsaosklal 29. składam aalsardacinlaliaa 
padslakowania. aa wyratowania mnie a niebezplectnej rnptury Dnia 4-go 
aiarca sackorowałrm ciętko na ruptura. i byłam śmiertelnie cbory. a W. Pan 
uralawal mi tycia bez operoa j i . Zalolony ml bandaż Pańakiaj metody 
amnąt mi w tupelnolci ruptura 1 |citcm sapałnia adrów. 

Z powalaniem 
L. CUSZNAJDER. 

Dr. H E L L E R 
Choroby skórna I weneryczna 

UL. N A W R O T Nr. 3, U l . 1T9-89 
'izylmule do 10 rano 1 I - 8 wlecz 

« aleda 11 - 2 po r»ł Panic 4 - * 
ila n i . zamot . C E N Y L E C Z N I C 

Dr. med. Różaner 
Specłdiisu chorób tkóroyck weoory 

oznycb I mnczoptcłowycli 
leczenie aztuc/nem <lodc.Bł gór* 

skless. 
«1 NARUTOWICZA 9. tal 128-98, 

(Dz ie lna) 
prrr tmuK >t s—10 i ad 5—8. 

D r . m e d r 
S. Neumark 
Ckoroby skórna i weneryczne 

leczenie diatermią, , 
d la terznokoagulac ją 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O i <V 
M O N I U S Z K I 5, t a l 170 

Pnylmuie ad 1.30 do 2 30 po •«!»-) 
W ai.dilala od g. 11— 1 w 

O i . m e d . 

Niewiazski 
al. A n d r s . i a 3 Ta l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

naświetlani* lampa kwarcowa 
friyimui* od 8-11 oo pol. i od 5-9 w 
\Vniedziele lwięta od <ł do I w poi. 

>>. o»ń oddrielna pocr.kalnia 

Ot med, 

Z. R A K O W S K I 
Tel . 127-S1. 

specjalista chorób usza, nosa. gardła 
I płuc. 

Konstantynowska 9. 
Przyirru* od 12—i I 8—7. 

Jd 10 - U • od ? - 3 w Lecznicy 
ul. Zgierska ta 17. 

Dr. med. M. GLAZER 
p o w r ó c i ł . 

Ch.ii.xiy tkórtra I weneryczne 
PI MU (INA Nr. a. TEL 188-49 

i d 12—2 i 7 4 . I wisa* 

D r . m e d . 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób .Uornych 

I wenerycznych . 
L.czenie diatermią Klektroterapia 
ul . P o ł u d n i o w a Nr . 2 8 . 

t a l . 201—93. 
od 8—11 raao I od 6—9 erłeea 

w niediiele od 9—2 pp 
Dla oiezamotoycb ceny lecznic. 

Ogłoszenia drobne. 
PIANINA, patefony rowery najtani>i 
na raty sprzedaje Chodkowsid, Slea-

Iklewlcza 28. 

P R Z Y L E C Z N I C Y 
Zgleraka Nr. 17. 

czynny i.st G a b i n e t .kor
n o - w e n e r y c z n y pod kier. 

D - r n R ó ż a n e r a 
•d 1—2 po pot. 

4 LIPCA zostało zgubiona* ptplery 
wojskowe, weksel na zł. 100 In blan
co wyst. przez Waclawe Kazimierę 
Wawrzyniak, zam. Tuszyńska 34 
Weksel unieważnia Feliks PaJer. Pa
bianicka 28, piekarnia. 

GAZIK ZOFJA. ztubfła kslązecakc 
Kasy Chorych L. 646 — 298. 

ZAREJ. W URZ. PAT. Hurtowa Cen
trala Ferrolyt Fecrolyt utrwala obu
wie od wody. każdą skórę przetwo
rzy na nieprzemakalną M Podeszwy 
nasycone Ferrolytem stad* się 
wprost oleamszozaln. I wytrwałą do 
12 miesięcy. Uzyskują zalety kuisj 
gumy Indyjskiej I tm przepuszczała 
wody. 

Przy oaTwlekszel słocts I wodzie 
niema sie mokrych nógl 

Sipnzedaz hurtowa: Drewnowska 
37 m. 28. Wojciechowski ł! p oflc. 
Pożądam agenci odwiedzający skła
dy 28 proc, prowIzJL 

li 

W DNIU 4-ym LIPCA r. b. prsy ks. 
sie biletowej na st. kol. Łódś-KsKska, 
skradziono portfel zawierający: do
wód toźsaimoścl na konia (książe
czkę) oraz 4 vptuki weksli na ogólną 
sumę zł. S2S. osrtemplowatnych terna. 
„Browar Parowy S. Danlelewlczs — 
Sieradz — Tel. 8" 1 oznaczone nsatc-
pująceml mi me rami: 1) ar. 887 — 
st 200 z wyrt M Barasz-Warta aa 
zlec. Samsona z Warty, 2) nr. 888 
zl. 100 z wyst. P. Sarnsona na zlec 
H. Sarnsona s Warty, 3) nr. 860 
zl. 150 s wyst. A. I. Nusbaatn Zd 
Woli aa zł. S. Danlelewłcza Browar. 
4) nr. 890 zł. 75 z wyst. A. Naparstek 
Zd. Woli na zł. S. Danielewten Bro
war. Przed nabyciem wyżej poda
nych weksli ostrze zaćmy I tem sa
mem takowe unieważniamy. 

Browar Parowy S. Danielewicz 
w Sieradz* 

BOLESŁAW KLATKOWSK1. l t i . 
stopada 85. igubit: kartą mob., aat 
trytką urodzenia 1 kasy loterii pa* 
stwowej. 

A . B O I N < 

MIŁOŚĆ 
POTRZEBNA gospodyni wiejska 
majątku. Hodowla drobiu wy-ełe* 
chleba Kri. Kucharka Jest. Znoszeni* 
Zawadzka ł0. dozorca wskaże. 

BOIESLAW PAJACZKOWSKI 
kusa 5. agubtf ległtymacJe za.pofno*<r 
wą. 

PRZY MOŚCIE KOLEJOWYM ff« 
szosie RokJcIńsklel w poniedz<8re« 5 

godz. 8 rano pozostawiono teczfc* 
zawleralącą prócz Innych drobiazaw* 
dokumenty osobistą s plełiietnn" 1 

Łaskawego znalazcę proszę o tar**" 
słani, dokumenitów 6-go Sierpnia $ 
Wtodart. 

FORD. model A. torpedo, prawie MF 
wy. okazyjnie do sprzedania. ZasnasT 
hofa 25, garaże. 

DOM nowo wybudowany 2-u tMasro-
wy, sprzedam Reją 7 przy BrzezK-
sddej. ^ v tak posuwal i się po - 1* 

r ' a r n nie omieszkała skor 
ZOUBIONO 3 weksle: Jeden na i f l * ń

 z * sposobności zagr; 
zl I 2 po 50 zt , wystawca Jan SM"*'̂  TTD te%0 uczuciach. Je 
zamieszkały wieś Janczyn gaa. "V*? I e Kładkie ramię tul i ło 
solna na zlecenie Feliksa UoMstnaa* . . 1 6 ^ 0 szyi . jego ramię pi 
Weksle umewatniam a r ° iej (riętkie c ia ło : jej 

a f warz . zwrócona ku nit 
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ryzjera. 
Gatunkowego. 

Zawezwany lekarz 
la ratunkowego po u* 
pierwsze) pomocy pn 

desperata do szr tala. 
• • • 

KIESZONKOWE GRAMOFONY. 
NOWOCZESNA PODRÓŻ. 

o ry ta rzu przy ullcv 
j I odnós ł w czasie 

ran k łutych klatki 
26-letni Jan Połeć, 

niejsklego pogotowia 
vego udzielił mu pom 

Rozkoszna pora podróży Ią* 
' się stale z mnóstwem nie-
gód i t rudnośc i Ileż musv-
się namęczyć, namartwić, 

f i iepoko ić , zanim dojedziemy 
miejsce bez żadnych strat i 
ygód. O usunięciu tych 
śnie drobnych przykrośc i 
yślały 

odzlnle 5 rano na ul zagraniczne fabryki, 
skiego napadnięty zofrabiając cale mnóstwo prak 
nieznanych sprawcó^fznych u łatwień. 
5zef Czekalski. ] W iemy wszyscy, ffle kłopo-

fryzjer, 1 sprawia nam pakowanie ku-
zkały przv ulicy Za r t i 
5. Czekalski odniósł $ Otóż temu złu zapobiega 
i g łowy i pleców. Lek&komlcle nowy wynalazek: 
wia P O udzieleniu poiier, k tó r y sam się pakuje. Za 
ewiózł ofiarę tajemnietfarciem wyskakuje drucia-
adu do domu. 1 wieszadło; zawiesza sle na 

I m suknie I ubrania, wiesza-
u »-*f s a m o wskakuje do środka 
V Warszawie od trzŁ zatrzaskuje i po wszy 
iezwvk ła u p o r c z y w o * ; ^ * ^ * 
w ł o s k i t e wobec z t f o c m y d a H J a J d e M e 

zv rządem a o p o z v C b e z sypialnego wago-

e sejmu będzie P ™ y * t i e ma podziać głowę. 0 -
jeszcze w ciągu najD^j s t r o n y ? z m w e j ? N a 
ygodnl. . nicniu sąsiada? 
czoraj rano w y J e c h f R e z u l t a t e m t j f 

hszek. osady ż o ł n l e r s ^ i e s t b ó l , bezsenność, 
łka Piłsudskiego P i e c z k a z sąsiadami 

•Temu wszystkiemu zapoble 
znakomicie przyrząd 
0 Dotrzymywania głowy. 
W czasie upalnych d n i po
t n i cierpią w wagonach na 
nośną duszność 1 gorąco, 
.apobiega temu wenty la tor 
różny, k tó ry znakomicie 

tkowa Piłsudska z 
nl Wanda I Jadwigą 
znv p o b y t W prz 
podnlu do Pltl l iszek 

również z Drusk l 
łek P i ł sudsk i Pani 
/e j Pi łsudskiej towa 
podróży minister p r 
I społecznej pu łk 

Plbladza powietrze, a nie zaj-
• L U A t. J, . u p r a w i e że miejsca w wa-najbliższych dniach zfce. 

a naradę posłowie, wcl Do nowych wyna lazków, n-
w skład Ccntrole^wiających podróże należą 

n i tywnie określić s tarcze: kieszonkowe gramo-
Centro lewu w sprany, mlnjałurowe maszyny do 

lego domagania się z^fania. maleńkie żelazka do 
esji nadzwyczajnej lasowania i td. t td. 
w t u . .Jeżeli jadąc'koleją na waka-
isadzle uzgodniono w. zaopatrzymy się w te 
i z wnioskiem takim ' ^ • • M H M « a a i a n M a H M B 

rstąnlć. Obecnie opracjj 

' W M ^ t a l H l r t l t o l 
lapad .bandycki pod 

Berlinem. 
Na szosie między Potsdamem 
Iworcem Rehbriicke dokona-
ubiegłej nocy bezczelnego na 
u bandyckiego na pewną da 

> wniosku. 

nu pieczfWi 
' Piotrkowie. 
8. 7 Uchwałą Magia 

lotrkowa % dn. 4 b 
ią opinjl Komisji do J J > a n i a H j a d ą c t M m o t n l e wła 
D wyrażonej na poste<Km a u t z o s t a ł a n a d . 
nfu 3 lipca 1930 r. - J ł ż a j ą c e r przeciwnej strony 
dwyższona cena chle(\ 0

 r ' 
, i 30 *r. do 32 tfrosj o ś l e p i o n a r e f l c k t o r ł l i n i 
oraz cena butę k z 1 « r m , S z o n a d o zatrzymania wo-
1 zł. 5 gr. a 1 kg . p r f W t e j c h w 5 l , ^ 
na chleba razowego 1 ^ ^ y ^ dwóch męż-
g. pozostajt bez P n f j ^ 7

k t 6 r z y 8 t eroryzowal l da-
rewolwerami i zabrali wszy-

sjo Z wozu co dało się zabrać, 
- n . - 3 l ędzy mnemi torebkę 

• . • I z 3 tysiącami marek. 
TldZ SIC D8Vtvandyd r o z e b r a l 1 n a s t * pni 

bę C> zrabowali jej garderobę I 
l farsa amerykańska. Mnie nagą wsadzili do jej aa 

m n i l o n e . | f f f ^ W u , a własnem autem 
C 2 U w kierunku Berlina. 

wszystk ie cuda, podróż pomrri o starym, ale niemniej 
wyda nam się Igraszką. potrzebnym w podróży „ w y -

Oczywiścle, musimy mieć na lazku" : o wodzie 
nadzieję, że kolej nasza nie za- we j umywaln i . 

700 ZEGARKÓW 
w pomysłowej 

Znaną Jest anegdotka o da- glować i gdy by ło już po r e w i -
mle, k tóra, przejeżdżając przez zji budzik przeraźlrwem dzwo-

w koiejo- i granicę, uk ry ła w fałdach swej |n ieuiem 
'sukni budzik, aby go przeszmu dał o sobie znać. 

Jastarnia - perła polskiego Bałtyku. 
Niespodzianki w parterowym budynku. 

Wędzarn ie w mrocznej izbie. 
Od strony Zatoki Puckiej, 

..Małego Morza" — jak mówią 
Kaszub!, — Jastarnię obwaro-
wywały dotychczas 

szerokie mielizny. 
Piaszczyste łachy, zlekka przy
kryte mrawte słodką wodą, bro
ni ły wytrwale dostępu. Do Jas
tarni mogły zawijać ty lko ku t ry 
rybackie i p ły tk ie łodzie. 

Dziś jest Inaczej. 
Wielk ie dragi urzędu mor

skiego w Gdyni pracowały upor
czywie przez k i lka młestęcy I 
wśród mielizn wyżłobi ły szerok' 
i głęboki kanał. Urządzono pró
bę i przekonano się, że statek 
pasażerski „Gdańsk", zanurza* 
jacy się na dobre 3 metry, bez 
przeszkody 1 obawy dobił do Jas 
tarnł. Wobec tak pomyślnej pró 
by włączono Jastarnię w sieć pa 
sażersktej żeglugi przybrzeżnej i 
od dnia 15 bm. statki „Żeglugi 
Polskiej" łączą Jastarnię, w re
gularnych odstępach, z Gdynią i 
Helem. 

Kanał, wyżłobiony wśród 
mielizn, mierzy 

dwa kilometry 
i głęboki jest na 5 — 6 metrów. 
Z pokładu statku znaczy stę wy
raźnie ciemną wstęgą na turku-
sowem tle wód, przez k tóre prze 
zierają zwały plasku — mieliz
ny. 

Największą tegoroczną atrak
cją w Jastarni, ba. nawet na ca

ł ym Helu będzie pawilon-dandng 
wzniesiony w przystani przez 
„Żeglugę Polską". 

Według projektu zdolnego ar
chitekta, twórcy szkoły morskiej 
w Gdyni, p. Tomaszewskiego, po 
wstał parterowy budynek o pro
stych, nowoczesnych linjach. 
Wnętrze, urządzone 

wesoło I gustownie, 
mieści kawiarnię i dancing. Du
że, weneckie okna. z widokiem 
na morze, podnoszą się pionowo 
w górę i pozwalają wejść do nie
wielkiego, ale nadzwyczaj ładnie 
urządzonego ogródka, gdzie w 
pośrodku rozciąga się owal z 
gładkiego betonu, zapraszający 
to tańca. 

. Całość wygląda ponętnie ! 
elegancko. N i k t nie wątp i , że w 
czasie sezonu, wędrówk i z plaży 
morskiej, poprzez lasek i tor 
kolejowy, do przystani od strony 
Zatoki Puckiej, będą bardzo li
czne. Na „dancingi' w Jastarni 
zajrzy niejedna parka z Helu. 
gdzte nie ma podobnego „etablis-
sement", a pewno nawet 1 w 
Gdyni znajdą się amatorzy tańca 
na drugim brzegu za tok i Płakać 
będą^nogły ty lko — Sopotyl 

• • • 

Sosnowy las w Jastarni u-

flększają kępy drzew liściastych 
tóre całym wysi łk iem opierają 

się zagładzie t głęboko zapusz

czają korzenie w pasek, w poszu 
kiwaniu 

odżywczych soków. 
Przez las prowadzą ścieżki ze 

wsi na plażę, położoną nad o-
twartem morzem. Las przecho
dzi w garby diun, porosłych 
zrzadka trawą I schodzimy na 
szeroką, wspaniałą plażę, ciąg
nącą stę w obie strony, jak o-
kiem sięgnąć. 

Czysty, miękk piasek głasz
czą drobne, łagodne fale. Słoń
ce grzeje łaskawie i odbija się 
tysiącem refleksów w błękitnej 
powierzchni morza. Jedyną o-
chłodę, poza kąpielą, daje wie
t rzyk, k tó ry raz po raz odparty 
przez ścianę lasu, przesuwa się 
wzdłuż plaży. Płuca wciągają 

aromatyczne powietrze, 
przepojone balsamem sosen i za
pachem wody morskiej. 

Idealna p la ia pełna słońca, 
ozonu 1 wielk iej , skupionej ciszy 

W Jastarni jest k i l ka wę
dzarni ryb, ale czynna jest chwi
lowo ty lko jedna. 

W mrocznej izbie wiszą na 
prętach, nanizane przez głowy, 
węgorze, 

feden za drugim. 
Ryby rozdzielono według 

wielkości. Maleńkie węgorzyki 
grubości palca, wiszą całą gro
madą. Obok większe rodzeń
stwo, zaś na honorowem miej
scu zwisają z prętów rodzice 1 
starsi krewni, grubi i tłuści, aż 
miło patrzeć. 

Ceny zależne od wielkości. 
Młodzież, chudziacy, po 3 —- 4 zł. 
za funt,, zażywana zaś starszyz
na 5 — 6 zł. za tę samą ilość 

Może w sklepach kolonial
nych poszczególnych miast Pol
ski wędzone węgorze nie są droż 
sze, ale w Jastarni, nabyte w 
wędzarni, zdjęte wprost z prętu 
smakują nadzwyczajnie. 

Anegdota ta przypomina s!3 
obecnie gdy czy tamy o pięknej 
przygodzie pana Mardera z 
Manchesteru. 

Szanowny ten Angl ik zaj
mowa ł się rozpowszechnionym 
procederem szmuglerstwa I 
wyspecjal izował się w przemy 
caniu zegarków. 

Pech, jednak, chciał, że gdy 
p Marder powróc i ł z ostatniej 
swojej podróży na kontynent, 
urzędnicy celni w Londynie 
nieco dokładniej przyj rzel i s ;ę 
jego bagażowi i spostrzegli, ża 
w podwójnem dnie kuferka mia 
ści się 

1000 cennych zegarków. 
Wobec tego. poddano p. Mar 

dera rewiz j i osobistej i s tw ier 
dzono, że ma on przy sobie 
jeszcze 700 zegarków, u k r y 
tych w specjalnie na ten cel u-
szytej kamizeli . 

Zegarki zabrano, p. Marde
ra również. 

Okazuje sle, że szmuglowa-
nie zegarków jest niebezpie
czne nawet wówczas, gdy nie 
dzwonią, jak budzik owej da
my. 

-XX-

Syndykat starych kawalerów. 
Jeden z w y b i t n y c h francu

skich dziennikarzy postanowił 
założyć syndykat 

bezżennych mężczyzn 
I zaof iarował godność honoro
wego prezesa Prezydentowi 
F ranc j i 

Jak wiadomo, Doumergue 
jest s tarym kawalerem i to z 
przekonania. 

P o namyśle jednak prezy
dent Doumergue odmówi ł orzy 
j ęca godności uważa jąc że 
by łoby to sprzeczne z hasieni 
zaludnienia FrancjL 

miasto w Australji. 

Rząd australi jski postanowił |fundamenty. Co 
wybudować na pustyni nowe j szłość pokażą 
potężne miasto Canberrę. O t o i 

p rzy- Zdjęcie drugie przedstawia 
pierwszy hotel, k tó ry czeka na 

gości, k tó rych zjazd już się roz
począł. 

(III 
Doświadczenia 

przyrodnika. 
Jut dawno zastanawiali się 

przyrodnicy nad tern, co w ł a 
ściwie w p ł y w a bezpośrednio 
na owada, że odwiedza tę a 
nie inną roślinę. Zapewne, Ż8 
barwa jak i zapach działać m u 
szą nęcąco na owada, szukają
cego pokarmu. W jak'ch jed
nak granicach oba te czynniki 
działają o tern przekonują nas 

doświadczenia. 
Specjalnie c iekawych dośwład 
czeń w tej dziedzinie dokonał 
znany przyrodn ik Knol l . S w o 
je eksperymenty przeprowa
dzał on nad ćmami nocnemł. 
Ćmy. letnią porą. gdy się ściera 
n l chętnie odwiedzają k w i a t y 
w inokrzewu. albo ty toniu. 
Knoll pragnął rozstrzygnąć, co 
działa więcej na owada: czy, 
barwa, czy zapach. 

Ustawi ł on ru r y szklane, 
umieszczając wewnąt rz roś l i 
ny, tak. że barwne części roś l i 
ny znalazły się ki lka cm. poni 
żej górnej krawędzi , gdzie znaj 
dował sie otwór , św ieżo prze-
poczwarkowane owady , zgłod 
niałe, nęcone barwą. la ta łv 
przez dłuższy czas dokoła ru r 
na wysokości barwnych koron, 
nie zwracając uwagi na o twór 
w górze, z którego rozchodzi
ła s'e woń kw ia tu . 

Pamiętajcie o in
wal idach 

wojennych. 

robne. 
W KLATKOWSKt. 11 t 
». tgubif: kartę mob., WT 
odzente 1 losy loterji pa* 

INA fospodynl wiejska * 
Hodowla drobiu, wy*** 
Kucharka Jest. Zgłoszeni* 
10, dozorca wskaże 

W PAJACZKOWSK1. NRF 
ubił le«*ymacje zapomo** 

)ŚCIE KOLEJOWYM n< 
UctńskJel w pometl.z'are« 0 
UK> pozostawiono teczłe* 
a prócz Innych drooiaz«r< 

osobiste s plewię**!"' 
> znalazcę proszę o pra*' 
umenitów 6-TO Sierpnia Ś 

det A. torpedo, prawie m0> 
jnie do sprzedania. Zatart* 
uraża. 

9 wybudowany 2-u ptaaro-
lam Reja 7 przy Brzez*, 
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MIŁOSC NA ODLUDZIU. 

^ v tak posuwali się powol i , 
— ' r j am nie omieszkała skorzy-
ł f l i l ć z e sposobności zagrania 

ł>w na j e s r o uczuciach. Jej o-
gładkie ramie tul i ło się 

'ecerda Peliksa UoMska*** . . 1 ^ szyi , jego ramię przy-
ewaśnUm a ' ° i e * giętkie Ciało: jej pię-

a twarz, zwrócona ku niemu 

) 3 weksle: Jeden na 
H) z l , wystawca Jan So»V-„ 

wieś Janczyn aw. pt*? , e gładkie ramię tul i ło się 

i oczy. przysłonięte opuszczo-
nemi rzęsami, budzi ły litość w y 
razem cierpienia. 

Mimo. że znał dobrze wszy
stkie je j sztuczki, wzruszała go 
Nie mógł już jednak ulec takie
mu wstrząśnieniu jak wówczas 
gdy zapomniał sie w pierw

szym namiętnym pocałunku, 
złożonym na jej wafgach . Te 
raz panował nad sobą w zupeł
ności mimo wszystk ich pokus. 
Zauważył też natychmiast, że 
chwi lami utykała zupełnie nie
mal niedostrzegalnie, że w chwi 
lach. gdy przyciskał ją do sie
bie silnie, na co odpowiadała 
głęboklem westchnieniem i po-
włóczystem spojrzeniem, nie ku 
lała ani trochę. 

B y ł dość przebiegły, aby nie 
dać poznać po sobie, że nie u-
szło to jego uwagi . 

Prowadzi ł ją równie t rosk i ^ 
w ie jak poprzednio. A gdy w re 
szcie dotarl i do Jej domu, gdy 
ułożył ją na tapczanie i zawołał 
służebną dziewczynę, w m a g r o 
dzila go pałacem spojrzeniem. 

— Pozostań ze mną. Jimie — 
szepnęła. — Teraz, gdy jestem 
bezbronna, obawiam się tych 
bydląt . 

Ale on potrząsnął g łową. 
— Nie może to być. moja m i 

ła — odrzekł . — Każ p rzywo
łać przywódcę tej bandy i po
wiedz m u . niech zmieni wodę w 
zbiornikach. T o zajmie ich tak 

I długo, że tymczasem noga w y -
dobrzeje. Jestem pewny, że 
zwichnięcie nie jest bardzo si l
ne. Ja musze teraz pójść do do
mu, a gdy wrócę, spodziewam 
się. że cie już tu nie zastanę. 
Zrozumiałaś? A teraz, korzy 

'stajać z tego, że służąca w y 

szła, powiedz m l gdzie są per
ł y , o k tórych wspominałaś. Zaj 
mę się niemi. 

Jim spodziewał się, że Jeżeli 
Mi r iam udawała zwichnięcie 
nogi. żądanie to na pewno zmu
si ją do zrzucenia maski. Leża
ła spokojnie, nie objawiając 
wcale gniewu I patrzyła na nie
go z taką uległością, że znów 
doznał podziwu dla jej sztuki 
aktorskiej. 

— Czy musisz mnie opuścić, 
Jimie? — zapytała spokojnie.— 
Wszak powiedziałam ci , że 
wszystk ie moje skarby są t w o 
ja własnością, jeżeli t y l ko po
wiesz słowo. — Weź je. Weź 
wszys t ka Ale weź mnie także. 
Powiedz mi , dlaczego teraz 
właśnie musisz odejść ode 
mnie? 

— Zaniosę per ły do swojego 
domu, aby je tam bezpieczniej 
przechować. — Uśmiechnął się 
zuchwale. — A potem wrócę 
tu. aby oczyścić zatokę od tych 
twoich drabów. Dlatego właś
nie radzę cl w iać zanim zaba
w a się rozpocznie, bo mi clę 
trochę żal. Mogłabyś być k ró 
lową, gdyby natura nie uczy
niła z ciebie djabl icy. 

Zaśmiała się i ona zkolel, 
dźwięcznym, wesołym śmie
chem, jak dziecko. Gdy tak le
żała napozór bezradna, wyda 
wała się niewinną, s k i / 1 wdzo-
na przez okrutnych ludzi istota. 

— Jimie — mówi ła słodkim 
melodyjnym głosem — t y jes
teś moim królem. Zabierz p e r 
ł y , papiery, wszystko. Będę tu 
czekała na ciebie, bo wiem, że 
wrócisz i że żal c i M i r i am. A l i 
tość jest rodzoną siostra miłoś
ci . Wróc isz do mnie, będziesz 
mój . Do widzenia. Czy nie po
całujesz mnie? 

Pocałował Ją tak, jakby po
całował dziecko. Pocałunek ten 
z łoży ł z rozmysłem na jej war 
gach. — Sooirzał na nia trochę 
drwiąco. Cóż to za n iezwyk ły 
okaz — ta kobieta! Co chwi la 
ujawniał się jakiś nowy rys jej 
skomplikowanego charakteru. 
Przybra ł niedbały pogodny w y 
raz twa rzy , mówiąc : 

— Lepiej nie oczekuj mnie, 
Mi r iam. Nie przyjdę tu na zaba
wę, możesz być pewną. A te
raz pokaż mi . gdzie są te p e r 
ł y ? 

Spodziewał się. t e gdy nadej 
dzie stanowcza chwi la, nie bę
dzie mogła grać swej komedji 
ze zwichniętą nogą. albo dot rzy 
mać obietnicy co do swych pe
reł, którą uważał za bluff. Ku 
jego wielk iemu i z trudem uknu
temu zdziwieniu, podniosła gło
wę, mówiąc : 

— Są w skrzyni , pod moją 
głową. Oto klucz. — Uczyn i ła ! 
g łową ruch, wskazując, że? 
klucz znajduje się za stanikiem 

I Jim ujrzał na jej szył cienki, 
z ło ty łańcuszek. 

— Weź klucz, a klejnoty sta
ną się twoją własnością. Papie
r y również tam się znajdują. —• 
Widzisz, że oddaję sie w zupeł
ności w twoje ręce. 

Jak we śnie dobył klucza i 
grubego kawałka żelaza, k tó ry 
bv ł umieszczony w jedwabnym 
miękkim woreczku. Następnie 
odkry ł skrzynię, zdejmując le
żące na niej poduszki i ku swe
mu dalszemu zdziwieniu prze
konał się. że klucz otwiera ł za
mek. Ale kulminacyjnym punk
tem zdumienia by ła chwi la. gdv 
o tworzywszy skrzynię, znalazł 
w niej wie lką l iczbę w o r k ó w , 
pełnych najpiękniejszych pereł 
i malutka wal izeczkę. — W y j ą ! 
wszystko, nie natknąwszy sie 
na żadną pułapkę. 

Z łoży ł razem cały skarb L 
spotkał się z jej wzrok iem. O-
czv jej wi lgotne 1 pełne t k l iwo 
ści, wy raża ł y n iewymowną tę
sknotę. Uśmiechnęła się do nie
go i uśmiechała się jeszcze, gdy 
wyszedł bez s łowa, unosząc Z 
sobą królewskie bogactwo, o-
woc niemal całego jej zbrodni
czego życia. Nie słyszał jednak 
s łów, które w y m k n ę ł y się z je j 
zaciśniętych warg . gdy już b y l 
za drzwiami> 

D. C. n. 
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Wbrew rozpowszechnianym 
pogłoskom o szerzeniu się w 
Warszawie epidemjl duru brzu
sznego, wydział zdrowia pubhcz 
nego wyjaśnił, iż liczba zachoro 
wań na dur brzuszny pomimo go 
rącego lata I wzmożonej konsum 
cii wody oraz surowych owo
ców, przedstawia się niżej, n i * 
w latach poprzednich. Natomiast 
w dalszym ciągu notowane są 
wypadki zachorowań na błonicę 
i płonicę i to w stopniu wyż
szym, niż w roku ubiegłym. Nie
wątpl iwie zmniejszenie się licz
by zachorowań na dur brzuszny 
Balety zapisać na karb wzrasta
jącego zrozumienia wśród ludno 
ści zasad higjeny. Co sie; t v c / y 
czerwonki to już w roku ubieg 
rym nie było przypadków o cha 
rakterze epidemicznym tej cho
roby. 

• • • 
Wydział opiekł społecznej 

Zmienił Istniejący system opłat 
w ambulatoriach miejskich i u-
Stanowił nowe opłaty. Za pierw
szą poradę wraz z wydaniem Ie 
karstwa lub opatrunkiem chirur 
giezrrym opłata wynosi 2 zł., za 
każdą następną—40 gr Bezdom 
nl z przytułków i schronisk miej 
skich korzystają z bezpłatnej po 
rady. Ambulatorja przy po
przednim systemie opłat miały 
6 0 . 0 0 0 zł DOCHODU r<)c-/.n.e. przy 
nowym zaś systemie dochód do
sięgnie 2 0 0 . 0 0 0 Zw,. które będą 

Erzeznaczone na potrzeby ambu 
toriow. • . • 

Za ki lka dni, w związku z re 
gulacją pi . Teatralnego I iego 
wyasfaltowaniem, rozpoczęte bę 
dą roboty, związane z obcięciem 
skweru, położonego nawprost te 
atru Narodowego Jednocześnie 
nastąpi urządzenie podjazdu do 
tego teatru, pośrodku którego 
przewidziane jest miejsce pod 
pomnik Wojciecha Bogusław
skiego. 

• * * 
Teatr „Ananas" pod dyrek

cją Walerego Jastrzębca wystą
pi ł z drugą premjerą pod t y t 
„Fuks na torze" Gościnnie wy
stępują Larlsaa Alexja, znana z 
łódzkiego .Gongu"', oraz pp. 
Leo Fuks, Grey. Korczyńska, 
Mirza, Skwierczyńska, Sozono-
wicz, Belski, Boroński, Lasków-
slri, Leńakl, Krokowski , Snieżyń 
ski I ta. 

• • • 
Powiatowa komenda policji 

państwowej przydzieli ła na o-
kres do dnia 1-go września 50 po 
licjantów dla stałego dyżurowa
nia w mniejszych miejscowoś
ciach letniskowych pod Warsza
wą. 

Kradzież w muzeum. 

W 

Ze Lwowa donoszą: 
Z Muzeum ks. Lubomirskich 
Zakładzie Narodowym tai 

Ossolińklch we Lwowie niewy-
śledzony osobnik skradł z gablo-
ty 

pozłacany łańcuch 
kanoniczny z końca X V I I I wie

ku , ozdobiony krzyżem, na któ
rym znajduje się orzeł z białej 
emalji. Zarząd Muzeum ostrzega 
muzea krajowe, tudzież prywat 
nych kolekcjonerów i antykwa-
rzy przed nabyciem rzeczonego 
łańcucha. —:rj:— 

<RATECZKL 

SUKNIA NA RYNKU. 
Złe sny pani Zenobji. 

WłamaoiB do Kasy CHorytH 
W B a r a n o w i c z a c h . 
Z Baranowicz donoszą: 
Nocy ubiegłej do lokalu Ka

sy Chorych w Baranowiczach 
włamali się nieznani sprawcy, 
którzy rozpruli kasę ogniotrwa
łą skąd 

zrabował] 4 0 0 0 zł. 
w gotówce oraz papiery wart oś 
ciowe. Włamywacze po dokona
n i u włamania zbiegli w niewlado 
mym kierunku. Powiadomione 
władze śledcze wszczęły nie
zwłoczny pościg za włamywa
czami. 

Ł ó d i to miasto o ludności 
n iezwykle zdawałoby się pra
cowite j . Mało jest ludziom 
dnia — jeszcze I w uocy pra
cują. Inna sprawa, że ci. co w 
nocy wychodzą na „robotę** - -
unikają najchętniej świat ła 
dziennego. 

Praca pracy nierówna, tak 
samo i wyn ik i Jej bywają róż
norakie. Jeden np. pracuje 15. 
20 lat — aby przez 2 czy lata 
mieć jak'© takie utrzymanie,. 
Iriny w rezultacie pracy paro-
mimrtowej l iczyć może na u-
trzymanie wielomiesięczne, a 
przy odpoWiedniem ekspery
mentowaniu — ma zapewniony 
byt na całe życie, byt beztro
ski, spokojny, wprawdzie mo
notonny, ale zato pewny pew 
niettszy. niż wk ład w najpoważ 
ir.etłszym. banku pańs twowym. 

INTERESY PANI ZENOB. I l 
Pani Zenobia Oersz posia

dała własną pralnię chemiczną 
przy ulicy Gdańskiej. Interesy 
robiła przeważnie w dzień, dla 
tego usytuowana była nieszcze 
golnie. 

Wieczorem 2ft marca kiedy 
pani Zenobja układała się do 
snu ' K L C Z U W A Ł A dz iwny niepo
koi. Niepokój ten przejawi ł sie 
w snach bezładnych I dziw
nych. Miismowicie pani Oersz 
widziała we śnie jakiegoś męż 
czyzne w sukni, która była je j 
dziwn'e znajoma, to znów w 

Ź p rzvk rvch tych snów zbu' 
dzHo panią Gersz dobijanie sic 
dozorczyni , która stwierdzi ła, 
że szyba w oknie wysra wo-
wetn pralni została wyb i ta 
wys tawa opróżnioina. 

Pani Zenobja stwierdzi ła 
bez trudu, że ktoś tu w nocy 
..pracowat*", zabierając daną 
do oczyszczenia suknię pani 
Rózi ZaJcberjj oraz dwie ko
szule męskie 1 k i lka kołnierzy
ków. 

Lament ntc nte pomógł. Suk
nia przedstawiała wartość ok. 
50 zł., pani Zcmnib*a. nie chcąc 
zrażać sob'e kl ientki — zapła 
ciTa za suknie. Tak samo za-
n/aciła za koszule | kołnierzy-
ki a wreszcie wstawienie no
wel szyby. 

Ten Interes by ł bardzo nie
korzystny dfla pani Zenobjf. 
Zrnnrrywaf Ją prawie. 

T E N . KTÓRY PRACUJE 
W NOCY. 

Pani Gcrsz nie mogła prze
B I E C straty, co Jest poniekąd 
zrozumiale. 

Tymczasem panna Zalcberg. 
właścicielka skradzionej sukni, 
bawiąc na Wodnym Rynku za
uważyła, jak pewien 06obnik 
próbował sprzedać jej własną. 
IX" k ry tą już przez panią Oersz 
suknię. Nie zwracając uwagi 
nil >dcgo sprzedawcy poinfor 
mowała o odkryciu posterun
kowego. Ten zajął, sie poważ 
nie młodzieńcem, przyprowa
dził go do komisariatu, gdzie 
p rm iewszys tk iem ustalono l i 
suknia Jest faktycznie skradzio
na że zatrzymany nazywa si<j 
W ładys ław Kuźniak, lat 28 
zamieszkały przy ul. Często-
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ch>wsklej 44. i e by ł pozatem 
karany dwa razy za kradzież 

Władz ; o tw ierdz i ł i e suk-
pję odziedziczył po ciotce, póź
niej twierdzi ł , że dostał ją w ko 
mis. ale gdy wys łany dla doko 
natua rewiz j i w mieszkaniu 
Władz ia posterunkowy przy
niósł kołn ierzyki i Jedną koszu
le pochodzącą z pralni pani 
Oersz, musiał zaprzestać w y 
krę tów 1 pogodzić się z aresz
tem. 

Sędzi* Paw łowsk i trwa za
jąc że w wypadkach recydy
w y dobrze rob' dłuższy odpo
czynek, zaaplikował Władz io
w i fi miesięcy wlezienia. 

Prawdopodobnie gdzieś ko* 
hi Nowego Roku znów cos o 
W a d z i u usłyszymy. 

Jerzy Krzcckl . 

Operacja na drodze. 
Krwawy porachunek na tle bezrobo 

1 S I 
Dziś 

Bandy ci w górach. 
Zasmakowały im beczki z bryndzą 

Z Poznania donoszą: 
Józef Szablewski. robotnik z 

zawodu, pracował od dłuższe
go czasu w fabryce Luboń -
Wronk i , zyskując uznanie prze
łożonych za gor l iwe w y p e ł z a 
nie swych obowiązków W L u 
boniu znajduje sie spora 

garstka bezrobotnych, 
przyczem ki lku z nich niejedno
krotnie Już dało się we znaki 
mieszkańcom, urządzając a w m 
tury i b i j a t y k i Ta grupka d<r 
wiedziała się. że pracuje czło
wiek, pochodzący z innej miej
scowości I to Ich oburzyło. 

Uradzono spotkać się ze Sza* 
b lcwsk łm ..w cztery oczy" . — 
Pewnego dnia zaczep 11 go na 
polnej drodze, oświadczając. >c 
jeśli nie zaniecha pracy, to go 
zbiją. Szablewski nie przestra
szy ł sfe groźby, sądząc, że to 
ty lko Jakiś gnipi żart. P rzvbv | 
wlec do Lubonia wczoraj o 
z w y k ł e j godzinie, t J. po połu
dniu, nie przeczuwając nic złe
go. Z dworca wy ruszy ł przez 
nołe. by skrócić sobie drogę. — I 
Zaskoczony nagle przez dwóch 'do Drużypy 

x x 

fazy szcząś 
og4osim 

powodzeniem cle 

ludzł zdała od wioski zul 
nie zorientował sie o co cjj 
Jeden z bandytów pował 
na ziemię, a drugi w ^ c i ^ j a j j i ^ 

końcu potężną śruba i ̂  D r z € k o n a n i a s i ę ^ 
| v znoszono koperty. Fom 

okładać n a p a d n l e t c * < , s t ( > s y kop* * * , *„kupon, 
ozono w redakcji „Ec l 

Wyw iąza ła sie krwaw*"* konkursu stanęła niezlk 
ka. w rezultacie której 9t\ "ość, 
ście został pobity SzabU* s-ety 
K rzyk i jego nikt nie dosłł 
bo miejsce wypadku zdała 
od wioski . Dopiero po pc* 
czasie przechodzący wio 
zauważył go zbrocz* 

k rw ią . I rozgrywe 
O wypadku natychmlai U s t a I o ^ y 

wiadomiono policje. N.eb* a ł Gier | Dyscypliny Ligi 
też Przyby ło z wmioca I { p N terminarz rozgryweŁ 
s k e Pogotowie z Pozna*L h w d r u g t e j n J 2 ™ 
dzlelaiac n i eszcześhwemt t j ^ ri następująco: P 

wszed pomocy. Stan Sz. M s * M V 

groźny, że musiano zar* Lipiec: 
mieiscu dokonać o p e r a d L 
udzieleniu pomocy ofiarę S*yS° : warszawianka — 
Hwej zemsty odwieziono \ ' ^ J 0 1 m e c z pierwszej r 
ka pogotowia w ciężkim f • Garbarnia — Ruch. 

. tymczasem wyg i 

ty lko 3 osoby. 

D r u g a 

Cenne wykopaliska w Będzin 

Ze L w o w a donoszą: 
Bandytyzm na prowincj i sze

rzy sie w gwa ł towny sposób.— 
I tak donoszą, że dwa j uzbroje
ni w karab ! nv 1 zamaskowani 
osobnicy napadli w górach na 
granicy powiatu kosowskiego i 
nadwórnlańskiego na powraca-
iących z Połonin z zapasem 
bryndzy Nykołę Czerniowskic-
g o ł Annę Aleksandrukową, w ł u 
ścian, zamieszkałych w Brustu-

prz mych ro ln ików. 

zażądali wydania Im beczek z 
bryndzą. Po zabraniu bryndzy 
polecili napadniętym pozostać 
pod karą śmierci przez pół go
dziny na miejscu, a sami szyb
ko sie oddalil i . Nykoła Czer-
niowskl I Aleksandrukowa za
wiadomil i miejscowy posteru
nek poRcyJny. k tó ry wszcząw-
szv energiczne śledztwo — are
sztował obu bandytów w oso
bach Fedora Fińczuka l Wasy la 
l lyciuka. Aresztowanych odsta
wiono do sądu 

i Sierpień: 
3-go: Garbarnta — Legja, 

IS. G. — Cracov1a, Ruch 
k ł a 
1 I9-go : Polon ja _ Ruch, 1 

Odbudowa starożytnego z a m k i Ą ^ ^ ^ ^ j - ^ ^ -

Obecnie prowadzone S A J 7 " G O

W

P O L ( > N , A — t K ^ S T ' 
t y ziemne przy wejściu ŁJ* ~ V

D

A R S . M W , A " K A - Ł T S G -
u/i i ica do piwnic pod e t * ™ ' K u c h ~ W a r t Ł 

mieszkalną zamku. Mają e F ^ o : Warszawianka — L I 
celu obniżenie terenu podfSi a — Czarni, Cracovia 
do poziomu p r z e w i d z i a i i # r t a Garbarnia _ ŁTSG. 
projekcie odbudowy zanll 31-go: Warszawianka - -
raz celem odkryc ia muró* . Wisła — Polonia, Czarni 
wnet rznych ł rbarnia, Warta — ŁTSG. 

zbadania fundamentó**1 ^jn9^^t 

Badania te p r o w a d z o n e j , L _ C r a c o v , a , 
połudmowej I zachodnie iJ J Garbarnia, Pogoń - P 
c i . gdzie właśnie znaJdowa» _ « \ 1 4 

wspomniane powyżej 9 * * ^ ? o ] o n £ W a r i 

W roku b ieżącym z o s t r f " k a , ~ L ^ r

 C " 
bezpieczone mury od Z N I 4 ^ U ^ H

 L*b- L i o b , w 
n a l W miarę możności bu#~- t r o 8 o ń -
będą nakryte dachem. Potf • ... 
ny materiał, t. j . kamień 1 1 

no Jest już przygotowany I 
nndxi«t«. ł * O D T N I D R J W . T 

Z Będzina donoszą: 
I o w . muzeum Zagłębia roz

poczęto wstępne prace przy od
budowie zamku będzińskiego, 
polegające na zbadaniu funda
mentów budowl i zamku i n iwe
lacj i terenu. 

Roboty prowadzi wydz ia ł bu
dowlany Magistratu. Przy prze 
kopywantu ziemi I przy odsła
nianiu fundamentów, znaleziono 
sporo dość c iekawych rzeczy, 
miedzy innemi potłuczona 

naczynia gliniane do wody, 
kawa łk i kal l i gotyckich, rene
sansowych l barokowych, duże 
ostrogi rycerskie, topór, duże 
noże myśl iwskie, kłódkę mosię
żną, części naczyń pięknie e-
mal jowanych z 16 wieku, częś
ci, oszklone szk łem wUcaiaweta 

Peron nie jest odpewiedniem miejscem 
do załatwiania osobistych 

porachunków 
Z Sosnowca donoszą: 
Przed sądem powia towym Je 

dnego z miast Zagłębia odbyła 
sie sprawa karna pomiędzy na
uczycielka C. i lekarzem O. — 
Oskarżał lekarz. Pani C. na pe
ronie stacji Ł . obsypała go o-
bclżywemł s łowami 1 plunęła 
mu 

publicznie w twarz . 
Co doprowadzi ło powaśnlo-

nvch do tak przykrego incyden 
tu — o feem milczy akt oskarże
nia Jak 1 oskarżyciel dx. O. — 

Oskarżona zaś. przyznając się 
do zniesławienia l oplucia swe* 
•<o przeciwnika, wy jaśn i ła i i 
do tego kroku zmusiło ja natar
czywe i upokarzające postępo
wanie w stosunku do niej dr. O. 
1 przytaczała na poparcie swe
go twierdzenia cały szereg 

p rzyk rych faktów. 
Dr. O. stanowczo zaprzeczał 

w y w o d o m oskarżonej, nazywa
jąc je ..bezczelneml insynuacja
m i " . 

Sąd. nfe wchodząc w mer i -

l aaay I t. o. przed 
mioty, skrzętnie zbierane i przelbadzie, prowadzona bez 
chowywaoie w Magistracie. w y . 

A s 

2tkiew!cz 
Robotnicy fundula aeroplanem, t e,*"m

b e c k , a 
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Polskiej Flocie Powietrznej. 
2 Tomaszowa donoszą: 
Robotnicy budowlani fabryki 

sztucznego jedwabiu w Wilano
wie z infejatywy P. Ojryńskle-

ŁLeona postaaowtlt zakupić 
państwa 

aeroplan, 
opodatkowując się dobrowolnie 

.. z Angljk ( 
*zącv o wynikach lekkoal 
*nvch mistrzostw Angl i i , 

wynagrodzeniem l godziny rvch brali udział rówr,. 

Tl ^ ^ . ^ P R Z E P R O W A D Z * ! °ewne rozczarowanie, 

O F I to było P R Z Y K Ł A D E * , B V D W A ' " A S L B , E T J 3 C Z E B ' 

"onkurenc.ic. —:o: — 

tum Intymnych stosunków mię
dzy stronami | nie badając słu
szności 1 prawdziwości przyto
czonych zarzutów, skazał os
karżona na 7 dni aresztu, uwa

żając 

BINET - Y A L M E R . 

Ml « Mli i i 

Krótka ta historja — ach! sta 
ra jak świat — rozpoczęła się 
na tle najbardziej nowoczesnych 
warunków w Vineennes, w dru
gim dniu wystawy lotniczej fran
cuskiej, w chwil i , gdy nadszedł 
samolot pocztowy z Angl j i . Głoś 
Bik radiowy oznajmiał, że listv 
w Anglj j zostaną przeniesione za 
chwi l k i lka na mny samolot, od 
chodzący do Ameryk i Południo 
wej i Maroka. 

Janina, zwróciła się do Fran
ciszka : 

— Jest to naprawdę w spania 
Ie, mój; drogi... 

Oczarowana była błęki tem 
nieb os, ruchem skrzydeł, który 
odsłaniał jej wrażenia nowe... 

Samolot holenderski przy
wiózł kwia ty ; inny. unosząc się 
kierował się do Strassburga, a 
wreszcie spadł z niebios, milk
nąc nagle, jak skowronek, co 
przerywa swój śpiew, śliczny 
jednopłatowiec, 

— Przemiła jesteś — rzekł 
Franciszek w odpowiedzi — jak 
te miła! 

I dodał, przejęty swem pyta 
• i em: 

—Czy kochasz małe? 
Byli jeszcze młodzi chociaż 

Już w latach pomiędzy trzydztes 
tką a czterdziestką, lecz m l « ć 
Ich iesreze nia wvszJa z tedn o-

kresu, k tóry przezwano budzą-|Jussieu! Miel i bowiem w Ra-
cem się uczuciem. P było tak poi bat dobrego | przywłązaneg-? 
mimo to, że śliczna i delikatna {przyjaciela, który był świadkiem 
Janina była już kiedyś żoną In
nego człowieka, a opuszczona 
przez niego, zmuszona zo«taU 
do rozwodu, zaś Franciszek utro 
cił przed ki lkoma laty towarzysz 
kę życia, którą czas dłuższy sta 
rał się wyrwa-ć ze szponów — 
śmierci. Małżonkowie zapomni*; 
l i o tem, że pocieszyli się wza
jem t zdawało im się. w niektó
rych chwilach uniesienia z po
wodu tego nowego, budzącego 
się uczucia, zdolnego do wszel
kich przemian i nowych unie
sień, że pozyskali świeże, młode 
t niewinne szczęście. 

—- Kocham, kocham, kochani 
— rzekła Janina, jak dziewczyn 
ka — I zaraz wyślemy pocztów 
kę pod własnym adresem, któro 
przez Maroko powróci do nas, 
dwa razy odbywając drogę 
w przestrzeni Zgadzasz się? 

— Na wszystko, co zechcesz 
Trzymali się za ręce, jak pa

ra dzieciaków albo młodych mał
żonków w podróży poślubnej. 

Kopi l i kartę i Janina skreś
liła na niej swojeoi wielkiem pis 
mem ki lka słów, które mąż ; e; 
uznał aa niedyskretne: „ M y o-
boje kochamy się bardzo..." Nie-
lv osa dowiedzą się o tem. 

— I czemu nie? — rzekła Ja 
nina. 

Gdy samolot oddalał się k i lka 
chwil oóiniej, klaskała w dłonie: 

— Miłość nasza odjeżdża z w< 
zvta do drotfietfo Fryderyka dc 

ich bólu i odrodzenia. 
— Pomyśleć, że nigdy ale pi 

szemy do niego i że nie dowie 
się n ;^dy 0 iem, jak blisko niego 
znajdą się myśli nasze... 

— To przejmujące, napraw
dę — potwierdaiła Janina. 

Starała się nie tracić z oczu 
oddalającego się samolotu. Gdy 
znikł, zadrżała. 

— Może wrócimy teraz do 
domu, mój drogi, zanim wszyscy 
tłoczyć sie zaczną? 

Opuścili lotnisko i przejeżdża 
l i przez VincenBes w rb will. gdv 
eskadra lotnicza unosiła się nad 
miastem. I znowu, powstawszy 
w aucie. Janina klaskała w dło
nie. Siadając, zauważyła naiw-

— To człowieka wywyższa 
prawda? 

On jednak już myślał o czem 
Innem. Czuła to i czar prysł. 

Wróc i l i do siebie, do miłego 
swego domu. jak wracali doń za 
wsze po dniu swobody, by odna 
leać tutaj swoje szczęście i wszy 
stko, co szczęściu temu zagraża
ło. 

Niebezpieczeństwo nie grozi
ło z zewnątrz, lecz czyhało — 
z przeszłości Ich, którą wzajem 
pogrążyć pragnęli w zapomnie
niu Zjawiło się wspomnienie 
pierwszego męża Janiny, nędzni 
ka i zdrajcy, przez którego tvle 
ncerp ala. stawał przed nimi — { 
słodki obraz ubóstwianej tony | 

Franciszka, portretów której u- w * do siebie 1 każda z nich 
sunąć nfe można było, ponieważ w myślach układałolist ostatecz 
nie należy być złym wobec umar ny, który napisze do drugiego, 
łych; a przedewszystkiem zjawi by zadecydować o rozstaniu. — 
ła się zazdrość, świadoma, uspra gdy w porze drugiego śniadania 
wledliwioaa, rozdzierając serca przyniesiono ta pocztówka, wra 

_ • _ Ł 1 I 1^. 1 M S-nasuwającymi się porówuanianr, 
straszliwa zazdrość o to, co na-
pewno było, a być nie powinno, 

Stąd nie brakowało atu unie ' 
do nocnych, tragicznych walk 
na słowa 1 zdarzyło się właśni* 
nazajutrz po popisie lotniczym, 
że Janina znalazła w skrytce 
biurka k i lka listów do zmar
łej, pierwszej żony. Przeczytała 
je i stwierdziła, ta nigdy nie by
ła tak kochana przez niego — 
Chcąc się zemścić, pozostawiła 
na biurku list swego byłego mę
ża. 

Franciszek dał stę złapać 
w zasadzkę i zkolei cierpiał tak
że, bo zdrajca powoływał się 
w swym liście na uczucia, jakie 
mu kiedyś okazywano... 

Scena, jak wybuchnęła po 
tych zdarzeniach, była niesłycha 
nie gwałtowna. Reakcje „budzą 
cej' 'się miłości są straszliwe i 
wiele uczuć już zgasło w zara
niu Istnienia. To, o którem tutaj 
mowa, po dwóch dobach gorącz 
ki , weszło w stan aj2onj5. 

— Nie, to niemożliwe do znie 
sienial — oświadczył Franci
szek, 

— T o naprawdę niemożliwe! 
— zgodziła się Janina.—Pomyli
liśmy się oboje, rozpoczynając 
wsBoI"e życie, 

W clagu całeiJo dnia nt t mó-I 

cającą z Maroka 
— Odbyła suchą podróż, — 

sucho zauważyła Janina. 
Franciszek zaś, kiwając gło

w ą mruknął: 
— Jest to ciekawe, pomimo 

wszystko! 
Pozostawił na stole kartę pod 

różniczkę, umieściwszy ją tak, 
że służący mógł ją przeczytać. 

Wstając od stołu, młoda ko
bieta wzięła pocztówkę, do ręki) 
ze słowami; 

— Wraca zdaleka ta karta, 
lecz co do mnie mam wrażenie, 
że od chwi l i jej wysłania minę 
ły wieki. . . 

— Tymczasem było to w po 
niedztałek dopiero — stwierdził 
Franciszek, zbliżając się do żo
ny, by obejrzeć stemple poczto-
wc 

Tak, — rzekła Janina, — 
życie mija szybko. Przed chwilą 
postanowiłam napisać do ciebie. 

Przerwał jej. 
— I ty także? Miałem t {a za 

miar poruszyć w liście do ciebie 
zdarzenia przedwczorajsze. 

— A więc zrób to. Nie zraie 
ni ło się nic. 

— Przeciwnie, — rzekł. — 
Coś się zmieniło. 

I raptownie zaproponował je J 

cna dziwacznego: napiszą do sto 
bie. lecz za pośrednictwem Frv-{ 

etklewicz. k tó ry startom 
mile (1609 m.). zajął czw 

najwidoczniej, że P* r.iiH cv. Pierwszy w t i 
stacyjoy oto Jest odpowiedni bv l Anglik Thomas, k miejscem do załatwiania JMagną ł czas 4 min. 13.2 s< 

osobistych porachuukó^itsociński. startujący m 
f (6436 m.). zajął równi 

BBsssMBBBBBBaBBBBBBsssssMsss«sB*»rte micisce. Bieg ten w 
deryka de Jussieu fety Ich l P i » , Virtalen. przewyżs: 
dą przez Maroka ] ° k^ swoich konkurc 

Jardu spojrzała na nletfk* " a s i e 1 9 36', * 
szalonego pomysłu Z a m k / ^ 1 w a l l < a az do ostatn 

się w swoich pokojachc i d n i i ^ ^^^^ 
stępnego samolot pocztowy 
brał dwie koperty pod adre pana de Jussieu, zawierając* 
ne zapieczętowane koperty. 

W ciągu dni następnych ' W , , 
żonkowie nie mogli spojrzę^,.., , . 
siebie bez myśTo fmT co °J 0

A

n . , a
 Revler bohaterka 

te zawierać mogą I oboje &tl?n™* Podwodna na czj 
w v m wy twó rn i ..C 
pod ty t . „Kobieta b 

„Kobieta 

l i w duchu lot aeroplanu po' l c i r o z e s p o ł u w 
— r " ę k o " ' wego, 

Nareszcie nadszedł dzteśj^ 
w którym pokojowa wniosła-.,. 
Ucy dwłe oczekiwane kopt f l , m u l e s t interesując 
i trzecią jeszcze, na której f g Z a zagadnienie głębok 
czyło się pismo p. de JussieU 

Franciszek pochwycił list Prawdy życ iowej , 
niego przeznaczony. To s a * j c i v s e r d a | s z e r e K k a p i t a i r 

czymła Janina. Otworzyl i Wcowanych scen. przejść 
Zdjęcia są bard iy y w ó w 

— Proszę etę, Janino! 

z£^£$&T Rr',er 0 , ś n i c w a v 

to. to obie koperty PzawieraJV 12 S u b , t e I n ! e cien.owar 
zapisany arkTsz papieru. t f a n * " t f ™ ™ ™ ™ * 
z małżonków nie chciało v* ̂  k o h ^ < k t ó r a m l m o w 

rzyć przestworzu brzydkich 1 

t ywów przykrej sprzeczki. i i < 
Franciszek rzekł do żonf > 

skiej płaczu: „Czyż nie czy* TEATR MIEJSKI 
tego, co mówi mój fc»t?" f41* JKWusz Haszem". 

Qt tak, w y r z e k ł a . ^ * ' 0 »Noc» na starym rynku". samo, co mój: „ M y oboje ko»'; E T J' do 
wy się bardzo... 

- nabycia w kasie zai 
a H od 10 ramo do 7 wiecz< 

Tłum. L M 
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L drodze. 
a tle bezrobo 

1 S P O R T r 

Dziś I Jutro... 

trzy szczęśliwe nazwiska 
ogłosimy niebawem. 

i zdała od włoski z 
zorientował sie o co ej 
;n z bandytów powatt 

Powodzeniem cieszy 

• ś ? u b i i ̂ l a s z k o n k u r s m i e l i ś m y m o ż :u 

Ciągnienie odbędzie się dziś 
Nazwiska szczęśliwców ukażą 
się w jutrzejszym numerze. 
Również jut ro wezwiemy lcb 
do odbioru zaświadczeń, na 
mocy k tórych posiadacz ot rzy
ma bezpłatne miejsce w szkole 
k ie rowców samochodowych 
polskiej Y M C A w Łodz i . 

potężna 
sc przekonania się wczoraj 

| v znoszono koperty. Formal -
okładać napadnięte** . s t ° s y kopert z kuponami 

t ^ n » , w redakcji „Echa" , 
ywiązała się krwawa* konkursu stanęła niezliczo-
w rezultacie której OD «ość. tymczasem wveraia 

został pobity Szab i fs te ty y * i ą 

/KI jego nikt nie d o s l tylko 3 osoby, 
l iejsce wypadku zdali 
yioski. Dopiero po pe* 
ie przechodzący wid 
vaży l go zbrocz* 
lą- ^ /ozgrywek ligowych 

wypadku natychmlas1

 I l c . , * * * * * * w y c J T l . 
lomiono policję. N ieM a 7 S A a . I o n V ° * U b a ° P "ez Wy- 20-go: Letffa — W ^ ™ - , . 
Przyby ło z pomocą Ł?p G , E F ' dyscypl iny Ligi p. k a ^ Warszawian 
Pogotowie z Poznani u t*™«narz rozgrywek U- 21-j?o- Poloni. W . ^ . R 

D r u g a k o l e j k a 

się następująco: 

a w Będzi 

n y . że musiano zaraj Lipiec: 
scu dokonać o p e r a c j a w . . 
cleniu pomocy ofiarę # 7 / * ° , :

 4 warszawianka - Le-
| zemsty odwieziono ( i s t a ^ n i m c c i Pjcrwsze] run-
ogotowfa w ciężkim #• garbarnia - Ruch. 

'S ierp ień, 

3-go: Garbarnia — Legja. L. 
S. G. — Cracovia, Ruch — 
sła. 
19-tfo: Polonja — Ruch, Wi -

tnego - a / n ^ ^ - - ^ -
jecnle prowadzone saf 7 ' g o , v , P o l o , n , « - Ł I % 0 9 , raco 
iemne przy wejściu T\~\ warszawianka ŁTSG. — 
:a do piwuic pod e t * " 1 1 ' K u c " - Warta, 
zkalna zamku. Mają Warszawianka — ŁKS. 
obniżenie terenu p o d l / l * — Czarni, Cracovia — 
loziomu p rzew idz ian i ' ' * 3 - Garbarnia — ŁTSG. 
.'kcie odbudowy zaną31.go: Warszawianka — Po-
selem o d k r y c u mu ró * . Wisła — Polonia, Czarni — 
trznych i rbarnia, Warta — ŁTSG. 

Ebadanla fundamentó* Wrzesień 
idanla te p rowadzone.^ L e ^ _ C r a c 0 v ł a , W i 
IruoweJ i zachodnie J J 0 u h ^ _ Polo 
Izie właśnie znajdował _ « • * * 
irnaiane powyżej P M * , ^ ? O ] O N £ _ W A R W Ł . 

roku b ieżącym z o s t a # " k a , Wisła - Legia Czaru' 
leczone mury od z n i s { * u $ h - L

ń

K S - - Ł T S G - w « -
w wiarę możności bu» rogon. 
nakryte dachem. Potf . i • • • • x x 

T A T I T J A Ł . t. J . kamień 1 1 

ist Już przygotowany ł 

ŁKS., ŁTSG. 

Październiki 

Wisła. 

5-go: Polonia — Warta, Craco 
vła — Wisła, Pogoń — Czarni. 
Warta - ŁKS., Ruch — War
szawianka. 

12-tfo: Warszawianka — W :« 
sła, Garbarnia — ŁKS., Potfoń 
—Ruch, ŁTSG. — Polonia. War 
ta — Legja. 

19-go: Legia — Pogoń Gar
barnia — Warta. Wisła — Czar
ni. ŁTSG. — Warszawianka, 
Ruch — Cr&covia. 

Listopad: 
1-go: Lepią — ŁTSG. 
2-go: Warszawianka — Gar

barnia, Cracovia—Polonia, Czar
ni — ŁKS., Warta — Wisła. 

9-go: Polonia — Garbarnia, 
Cracov!a — Pogoń, Czarni — 
Warszawianka, ŁTSG. — Ruch-

16-go Legja — Ruch, Wisła— 
Pogoń- Czarni — Warta, ŁKS.— 
Craco via. 

23-go: Warszawianka — War 
ta, Cracovia — Czarni. Pogoń — 
Garbarnia, ŁKS. — Leg ;a-

Kluby wymienione na 1-szeui 
miejscu są gospodarzami zawo
dów. 

tel*. I * odtr 
k prowadzona 

A szkoda... 

itkiewlcz i Kusocński 
. wobec klasy światowej. 

Ą aGrOPldllWi telegram z Angljk do-
• W I E T R Z N E J . łżący o wyn ikach lekkoatle 

J z n v c h mistrzostw Angl i i , w 
grodzeniem 1 godzin? " vch brali udział również 
lieruiie. Ik iewlcz i Kusociriskl. przy-
sstał wybrany komitetfcł 
jrow stą przeprowadź*' oewne rozczarowanie, 
zb ió rk i J>bvdwa| nasi biegacze bez-

by to było p rzykhw łe^ | u , f e n C v j l n i . niepokonani w 
itk lch pracowników. h u < natrafi l i zagranicą na sil-

~ konkurencję. 
• • • • ^ ^ ^ • • ^ ^ • • ^ c t k i e w i c z . k tóry star tował 

I mile (1609 m.). zajął czwar 
najwidoczniej, że • miejsce. Pierwszy w t ym 

jnv ni» jest odpowiedfcu bv l Amrlik Thomas, któ-
cent do załatwiania bfclagnął czas 4 min. 15.2 sek. 
obistych poraebunkó^tusociński. startujący na 4 

£ (6436 m.). zająf również 
sł^r te micisce. Bieg ten w y 

A 

zez 
de Jussieu tety Ich J. n " Virtalen. przewyższa-
z Maroka T ° ^'asę swoich konkuren-

chwi l l między Kusoclńsklm a 
dwoma Angl ikami. Kusocińsk' 
dopiero na finiszu uległ niezna
cznie obu Angl ikom. 

Czwarte miejsca naszych a-
sów — to 

przykra niespodzianka 1 

W y d a w a ł o s !e, że świetne ta 
lenty Petkicwicza I Kusociń-
skiego. nie mające równych so
bie w Polsce, nie natrafią za
granicą na większy opór. L iczy 
l iśmy na lepsze miejsca na
szych biegaczy. Nie zapominaj
my Jednak, że mistrzostwa lek
koatletyczne Anglł i gromadzą 
na starcie elitę zawodników 
różnych narodowości. Petkle-
wlcz i Kusociński dali Z siebie 
niezawodnie wszystko, abv z 
walki wyjść z honorem I aby 
dobrze zaprezentować sport 
polski. 

Pierwsze rozgrywki w tennisle 
o drużynowe mistrzostwo 

Polski. 
Dziś. w e w to rek i Jutro, w I pojedyncze j r rv panów, Jedna 

środę, odbędą sle o godz. 4 po 
południu na reprezentacyjnym 
korcie sekcji tennlsowej „ L e g j i " 
arcyclekawe r o z g r y w k i o dru
żynowe 

mistrzostwa Polski . 
Tego rodzaju rozg rywek W a r 

szawa dawno nie miała okazji 
oglądać. Należą one do na jba r 
dziej interesujących, jeśli cho
dzi o mecze kra jowe, poszcze
gólne kluby bowiem wys tawia
ją najsilniejsze składy, a po
szczególne reprezentacje wa l 
czą z maksimum ambic j i aby 
zdobyć zaszczytny ty tu ł druży
nowego mistrza Polski . 

Dziś 1 ju t ro w pierwszej run
dzie rozgrywek walczyć bedą 
dwa czołowe k luby tennisowe 
sto l icy: Warszawsk i Lawn-Ten 
nis Klub I W . K. S. Legja. Oba 
kluby wys taw i ł y bardzo silne 
składy. Z ramienia Lawn-Ten-
nis Klubu grać będą: Marszew-
ski. Tarnowsk i l Jan Loth oraz 
p. Syropowa. W barwach Legj l 
walczyć mają: T loczyńsk i . kan 
dvdat na Indywidualnego mi
strza Polski na rok bieżący, 
lurczyńskf I Ejsmont oraz p. 
Neumanówna. Znakomity skład 
Legj l i najlepszym obecnie pol
skim graczem. T łoczyńsk im. na 
czele, zapowiada bardzo cieka
we rozg rywk i , które niewątpl i
wie ściągną na reprezentacyjny 
kor t Legji l icznych zwolenni
ków tennlsu. 

Zwycięsk i k lub stol icy spot
ka się w następującej rundzie 
ze zwycięzcą meczu 

Kraków — Katowice. 
Naczelnym sędzią został mia

nowany p. Derbvsheare. 
W ciągu dwóch dni rozegra 

ne zostaną następujące g r y : 4 

pojedyncza gra pań. Jedna gra 
podwójna panów oraz jedna era 
mieszana. 

— : n : — 

(MUL 

Ł.T.S. G. — Legja. 
W nadchodzącą niedzielę Jfr* 

w Łodzi ŁTSG. Z Letfją warszaw 
ską. Poza tem odbędą się w 
przedostatnim tygodniu pierw
szej rundy ligowej następujące 
spotkania: Garbarnia — Pogoń 
w Krakowie, Warszawianka — 
Ruch w Warszawie, Czarni — 
Wisła we Lwowie. Ogółem po
zostały jeszcze do rozegrania w 

()terwszej rundzie dwa spotkania 
Igo we: Polonja — Legja i War

szawianka — Legja, 
— : Q : — 

Gondole w Łodzi. 
Letnia reduta w łielenowie. 

Datę 20 llipca r. b. w in ien ' kw ia tową , wie lką zabawę dla 
każdy łodzianin zanotować w 
swoim kalendarzyku. Jest u 
bowiem dzień, w k tó rym odbę 
Q?ie się w parku helenowsldrn 
Letnia Reduta 

na rzecz bezrobotnych 
pracowników umys łowych. 

Bo też reduta obfi tować bę
dzie w cały szereg pierwszo
rzędnych atrakcytj jalk: walkę 

dzieci, popisy muzykalno-
wokalne. gondole, serpentiny, 
uroczystość święta 1 wiele In
nych. Clou reduty będzie lo
teria fantowa, bowiem każdy 
szczęśl iwy posiadacz losu bc 
dzle mógł wygrać cenny fant. 

A więc w dniu 20 b. m. spot 
kamy sle na Letniej Reducie w 
Helenowle. 

NOTOWANIA Z ł O T E G O 
ZAGRANICA. 

Zurych 5780, Nowy Jork 
11.23, Berl in noty większe 46 80 
— 47.10, Berl in wypłaty na War 
szawę 46.90 — 47.10, na Ka tów 
ce i Poznań 46.875 — 47.075. 
Wiedeń czeki 7920—79.43, Pra 
ga wypłaty na Warszawę 376.90 
— 378.90. 

G I F I DY Z A G R A N I C Z N E 
Londyn. Notowania końcowe: 

Nowy Jork 846.54. Parv ł 123.73 
Amsterdam 12.09 I 3/8, Brukse
la 34.84 i 3/4, Włochy 92.89 
Szwajcaria 25.06, Kopenhaga 
18.15 i 7/8, Sztokholm 18.10 i 
l-8„ Oslo 18.15 I 7/8, Budapeszt 
27.73, Rumunia 818 Wiedeń 
34.44, Warszawa 4339. 

Paryż. Notowania końcowe-
Londyn 123.76 Nowy Jork 23.43 
Szwajoarja 494, Wiedeń 359 Ber 
Ho 606.75. 

Gdańsk. Notowania w gul
denach gdańskich: 100 złotych 
5762 — 57.76. czek na Londyn 
25.01. telegraficzne wynłaty na 
Warszawę 57.59 — 57.74. 

B A W E Ł N A . 
Liverpool, 7. 7. Amerykan 

ska, zamknięcie; lipiec 7.21, sier 
pień 711 , wrzesień 7.04. paź
dziernik 6.98, Kstopad 6.96. gru
dzień 6.97, styczeń 6.99. luty 
7.03, marzec 7.07, kwieden 
709, maj 7.13, czerwiec 7.15, Jo. 
co 7.66. 

Liverpool, 7. 7. Egipska, zaro 
knięcie: lipiec 11.08, listopad 
11.26, grudzień 1134, styczeń 
1136. marzec 11.49, maj 11.59, 
loco 12.10 

Notowań Nowego Jorku 1 No
wego Orleanu w dn. 7. 7 1930 
nie przyjęto z powodu burzy mię, 
dzy Europą a Ameryką. 

G I E Ł D A ZBOŻOWA. 

Warszawa. Tranzakcje na 
Giełdzie Zbożowo - Towaro
wej za 100 kg. fr. s t Warsza
wa. Ceny rynkowe. Zy to 18 
— 18.25, pszenica 51 — 52, O* 
wles jednol i ty 23 — 24.50. Jęcz 
mień na kasze 22.50 — 23.50, 
— b rowarny 24 — 26. mąka 
pszenna luksusowa 85 — 90. —< 
4/0 75 — 80, — żytnia pg. t y 
pu przepisowego 36 — 37. 0 -
t ręby pszenne szale 16 — 17, 
— żytnie 10 — 11. Usposobie
nie spokojnie. Obroty małe. 

x x 

] ZYCIE EKONOMICZNE. [ 1 
Waluty, dewizy i akcje 

na giełdzie warszawsk ie j . 

Rewia w kinie „Bajka". 

. , J w czasie 19 min. 36,2 sek. Lruna spoirzała na n ! e f t r i l s r i e t v l a s i e 

gnęła ,ą niepospolitość L t a w a , k « s c

ż d o ostatniej 
jego pomysłu. Zamk' a "* u

 ¥ ^ — 
swoich pokojachc i d n i ' ^ ^ M M ^ M M M M M M M M M M M 
ego samolot POCZTOW1^^M^MMMMMMMMMMM^^^^ 
lw ie koperty pod adr<? r a r r a " 
de Jussieu. zawierając* KołK£ta DSZ SSlCS 
pieczętowane koperty. | | f w U M » C * U M * . ^ 

c ią iu dnt następnych ' W „CaSinie 
wie nie mogli s p o j r z e ^ , ^ ^ 

Cała Łódź podąża na ulice 
Franciszkańską, gdzie w gma
chu kina „Ba j ka " występuje go
ścinnie warszawska rewja p. n. 
„ D o b r y wieczór" . 

Każdy numer programu Jest 
gorąco oklaskiwany przez licz
ne rzesze łódzkich słuchaczów. 
Sketch o. n. „Ruch ko ł owy " , 

migawka aktualna „Kasa Cho
rych " , piosenki Sawickiej , Wer 
lina i Lasockiego i wiele innych 
Rewja p, t „Coś do łóżeczka" 
spotkała się z uznaniem prasy 
1 publiczności 1 w r ó ż y mi łemu 
teat rzykowi długie powodzenie. 

Program ten grany będzie t y l 
ko dziś I Jutro P O raz ostatni. 

R a d j o - k ą c i k 

bez myśli o tem, co T T " 1 " 3
 R e v ' e r . bohaterka f i 

wlerać mogą I oboje l f c " d ź Dodwodna" na czele 
łucku lot aeroplanu p o ( , l ! L " ' i o zespołu w filmie 

f jekowvm w y t w ó r n i „Co-

*«.zcte nadszedł toJ?" P°d t y t- " K o b , e t a b W 

k y m pokojowa wniosła ' 
iłwte oczekiwane kopy,. c f l l m u Jest interesująca 
cią jeezcze, na k t ó r e j j r Z a zagadnienie głębokie. 
s,;ę plamo p. de Jussieu 
mciszek pochwycił list Prawdy życ iowej . 

ZT^Z*^ywJ^Saf^ŻVSer d a' kapitalnie a Janina. O tworzy ł k * c o w a n v c h s c e n . przejść I 

Proszą etą, Jantnol re W ' Z d j e c U s a b a r d z 0 

Proszą etę, Franclsz*,,,.,,., _ 
późnoł JUŻ spostrzegli C ( ' t h a Revler olśniewa w l 
obie koperty aąwleraj«,H .H subtelnie cieniowaną 
ny arkusz papieru Ża' t" n | ewvs fowionego czaru. , 
konków nie chciało po* kobiety, k tóra mimowo- da. 
•rzestworzu b rzydk ich ' x v —. 
I przykrej sprzeczki. M M , • I M H M M U 
mciszek rzekł do Zonf i 
płaczu: „Czyż nie CZF> TEATR M I E J S K I 
ZO mówi mój H»t?" «« . J ( I < Ł U S Z H A S Z E M " . 

O tak, — wyrzekła. ,J>)ocs na starj-ni rynku4'. 
co mój: „ M y oboje k<» 'C !v do nabycia w kask zamawiali. Piotr-
> bardzo... a H od io rano do 7 wieczorem bez orze-

Tłum. L. M 

II l bezwiednie powoduje nie
szczęścia, w interpretacji tej u-
roczej l prześlicznej ar tystk i pul 
suje głęboka prawdą. 

Temat został ujęty pomysło
wo i szczęśliwie uniknął raf sza 
błonowej poprawności. 

Jack Holt nie ma t ym razem 
pola do popisu. 

Podkład dźwiękowy — b. sta 
ranny 1 umiejętnie dostosowa
ny. 

Nad program — eksperymen
talna jednoaktówka „ W y t w ó r 
ni Doświadczalnej" w Warsza
wie p. t. „Nad ranem", zreali
zowana przez Aleksandra For-

Prorram rozgłośni łódzkiej, środa. 

11.58—-12.05 SygmaJ czasu. 
12.05—13.15 Muzyka gnunof. 
13.15—16.10 Przerwa. 
16.10—16.15 Odczytanie programu 

dzleiwie-go 1 repertuar teatrów 1 kia. 
16.15—17.10 Muzyka gramol. 
17.10—1735 Komunfflcat harcerski 
17.35—18.00 Odozys p. t JEwoto-

cM pok bitew". 
18.00—19.00 Koncert popołudniowy 
19.00— 19J0 Roernattoscl. 
19JO—19.35 Kwadrans buchaltera. 
19.35—19.45 Płyty gramol. 
19.45—20.00 Komunikat lz*y Prze-

mystowo-llardlowej w Łodzi. 

Program na dzień następny 1 sysjnal 
czasu. 

20.00—20.15 Prasowy dzieamffle ra
diowy. 

20.15—20.48 Koncert kameralny. 
20.45—2100 Kwadratu literacki 
21.00—22.00 Dalszy dag koncertu. 
22.00—22.15 Pefyeton p. t. „Szara 

ks*cżmtozkaM. 
2215—24.00 Komunikaty, oraz mu

zyka taneczna. 

Katowice, środa 408,7 m. 
11-58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—12JO Koncert gramol. 
12.30—13.00 Program dla dzieci. 
13.00—13.10 Komunikat meteorol. 
13.10—16 00 Przerwa. 
16.00—1620 Komunikaty. 

ul-
16.20—17.45 Koncert gramol. 
17.45—18.00 Pogadanka: .O 

gach w aptacamtu podatków" 
18.00—19.00 Koncert popołudniowy 
19.00—19.15 Codzteony odcinek po 

wteśolowy. 
19.15—1930 Rozmaitości. 
19.30 Dr. K. Załuski: ..Od Czorszty 

na do Jazowska" Zegar t Obs. Astr. 
w Warszawie wybije godzme ósmą 

20.00—20.15 Komunikaty sportowe 
20.15—20.45 Koncert kameralny. 
20.45—21.00 Kwadrans Uteradd. 
21.00—2200 DaJsay dajg koncertu 
2200—22.15 Feljeton p. t. „Szar« 

ksIezTrlczka". 
22.15—Z2M Komunikat meteorol. 

oraz program na dzteń nast. 
22 30—23.00 Nadprogram. 
23.00 Skrzynka pocztowa w Jeży

ku francuskim. 

Kflnlgswusterhausen. środa 1635 m. 

7.00 Koncert t Berlina. 
12.00 I 14.00 Muzyka gramol 
16.00 Koncert z Hamburga. 
17.30 Meissner: Arnold Booklta I 

Gotfryd Keller. 
18.00 Koncert. 
18.30 Sdlepe: Włełcy dyrygwid 

berlińscy. 
19.00 Aktualne za«adntoota praw

nicze. 
20.00 Koncert % Bremy. Transmf-

sja • Hamburga. — Nasi komunikaty 
i muzyka taneczna. 

D L A D E W I Z TENDENCJA 
NIEJEDNOLITA, 

Na glełdze walu towej wtecej, 
niż zwyk le , dewiz by ło przed
miotem tranzakcj i . gdvż rzadko 
notowane dewizy na Budapeszt 
i Bukareszt znajdowały 

chętnych odbiorców. 
W rezultaoie obroty b v ł y ży 

wsze i liczniejsze, niż w piątek. 
Kursy normowały się niejedno
licie. Jedyna ty lko dewiza na 
Bukareszt u t rzymała się na do
tychczasowym poziomie, nato
miast pozostałe w y k a z y w a ł y 
pewne odchylenia od kursów 
p iątkowych bądź w Jedna bądź 
w drugą stronę. W y ż e j notowa 
no dewizy na Londyn (na 1 fun 
cle) i Wiedeń o pół gr.. na Ho-
landję — o 1 g r „ na Szwajcarię 
— o dwa I pół gr., na Buda 
peszt o 5 gr. Dewizy na Nowy 
Jork (zwyk łe i kabel) obniży ły 
się o 0.01 gr., na Pragę — o pół 
gr.. na Parvż i Sztokholm — o 
l gr.. na W łochy — o 2 gr. I na 
Gdańsk — o 3 gr. Dolary Sta
nów Zjednoczonych sprzedawa 
no po kursie, od dłuższego cza
su nie zmieniającym się. 

SŁABSZE POŻYCZKI PREM-
J O W E . D L A P R Y W . PAPIE
R Ó W L O K A C . TEND. MOCNA 

Obroty pożyczkami państwo 
wemi nie b y ł y duże. 5 proc. Po
życzka Konwersyjna i 6 proc. 
Poż. Dolarowa oblegały po kur 
sach niezmienionych, natomiast 
pożyczki premjowe bv ł y słab
sze. 4 proc. Premj. Pożi Inwe
stycyjna straciła na kursie 50 

groszy oraz Do larówka — zł. 1. 
L is ty zastawne I obligacje ban
ków państwowych u t rzymały 
się na dotychczasowym pozio
mie. Na polu p rywatnych war
tości lokacyjnych przeważał 
nastrój nieco mocniejszy. 4 i pól 
proc. L. Z. Ziemskie oraz 5 pr. 
i 8 proc. L. Z. Warszawy pod
niosły się o 25 gr. oraz 8 proc, 
L. Z. m. Częstochowy o 50 GR. 
Z pozostałych l istów zastaw
nych 8 proc. L. Z. Łódzkie I 10 
proc. L. Z. Radomskie bez zmia 
nv. niżej zaś o 25 groszy sprze
dawano 4 I pół proc. Ł . Z. m. 
Warszawy, o 50 gr. — 8 proc. 
L. Z. m. P io t rkowa oraz zł. 1.5ff 
-— 10 proc. L. Z. m. Siedlec. 

TENDENCJA D L A AKCYJ 
MOCNIEJSZA. 

Obro ty akcjami w dalszym 
ciągu by ł y małe. o czem świad 
czą nieliczne ujawnione w ce
dule giełdowej notowania. Ten
dencja ogólna — nieco mocniej 
sza. Niższych notowań wcale 
nie by ło. Z akcyj bankowych 
podniósł się o 25 gr. kurs akcyj 
Banku Polsktesra po piątko
w y m za< kursie sprzedawana 
akcje Polskiego Banku Prze
mysłowego. Z akcyj meta lur 
gicznych bez zmiany pozosta
ł y akcje Cegielskiego i Ostro
wieckie, po wyższym zaś o 1 
zł. kursie obiegały akcje Stara
chowice. Z akcyj spożywczych 
ut rzymał się bez zmiany kurs 
Haberhuscha. W r nnvch gru
pach do poważnielszych 

t ranzakcyj nie doszło. 

Coraz krótsze. 

TEATR REWJ1 W PARKU STASZICA. 

Dziś, Jutro 1 pojutrze kapitalna rewja „Tylko u 
nas" i udziałem całego zespołu. 

T E A T R POPULARNY. 
Dziś o godz, 8 45 wieczorem rewja „Uśmiech 

Łodzi'- Bilety w cenie od 50 gr. do 2 zł. naby
wać można w kasie teatru od godz. U rano do 
3 i od 5 do 10 wieczorem. sukn i -

— 1 M a j ł i — A więc. a l tak daleko postąpi ła moda 7 

Ż o n a : — M ę i u s ł u w t ym roku n i * będę potrzebowała 



j e n o * 

Proces łysych czaszek. 
W Ameryce, podobnie Jak 

wszędzie, ro i się od oszukań
czych ogłoszeń, zalecających 
rozmaite maści, p łyny I zabiegi 
przeciw łysieniu. Sprawa więc 
trzech oszustów, k tórzy rekla
mowal i jeden z takich środków, 
tg inc l . iby w niepamięci, gdyby 
1 1 szczególny pomysł przewo-
Imczącego t rybunału przy two 
V ( . n : u l a w y przysięgłych. 

Oszuści, o k tórych mowa. o-
ł ł a r - a l i w dziennikach i plaka
tami, że wynaieźl i 

aparat e lekt ryczny, 
wyda jący promienie infra-czer-
wpne, będące przeciwieństwem 
promieni u l t raf io letowych, któ
re rzekomo zapobiegają wypa 
dan:i włosów, a nawet spra
w u j ą , że pod ich w p ł y w e m cza 
B Ę K L zupełnie łvse, pokrywają 
i\ w krótk im czasie 

obf i tym włosem. 
Ogłoszenia te miały nadspo

dziewany skutek. Do oszustów 
zgłaszały się setki i tysiące pa
nów łysych i łysiejących, ku
pując zachwalany aparat albo 
poddając się na miejscu zabie
gom. 

Skutek by ł plorunującv l nie
spodziewany. Łys i panowie cho 
dzili z g łowami pokrytemi wrzo 
darni I strupami, a ci . k t ó r ym 
aa głowie znaczyły się jeszcze 
resztki w łosów, stali się 

łys i jak kolano. 
Większość z nich, wstydząc 

się. że padła ofiarą tak bezczer 
nych oszustów, nie wnosiła 
skargi do sądu. Znalazł się Jed
nak Jakiś odważniejszy jego
mość, którego promienie Infra-
ezerwone pozbawi ły resztek 
czupryny I wystąp i ł z oskarże
niem o oszustwo. 

O 
Autorowie wynalazku kpi l i 

sobie z tego oskarżenia głośno 
i chełpi l i sie tem. że nie znaj-
dze się sąd przysięgłych, któ
r yby ich winę stwierdzi ł , gdyż 
oni nie robi l i nic innego, jak t y l 
ko dawal i rzecz pod sąd publicz 
ności. a każdy z ich kl ientów 
miał wolna wole przyjęcia lub 
odrzucenia ich propozycj i . 

Stało się jednak inaczej. Sąd 
przysięgłych dwunastu głosa
mi wpakowa ł oszustów do wię 
zienia dzięki temu, że przewod
niczący t rybunału powoła ł do 
tej sprawy.. . samych tv l ko 

ł ysych obywate l i , 
k tó rzy czuli I wiedziel i dobrze, 
jakiem nieszczęściem jest stra
cenie porostu na g łowie. 

DZIWACTWA D A M 
Ostatni „krzyk" mody. 

Ostatnim „ k r z y k i e m " mody 
kobiecej jest tatuowanie się za-
pomocą promieni słonecznych. 

Jak się to robi? Oto bardzo 
prosto. Wyc ina się z papieru 
sy lwetk i , czy wzory (narzeczo
ny z długim nosem najlepiej w y 
chodzi), nakleja sie je na ciało 
i wys taw ia w ciągu paru godzin 
na słońce. Skóra naokoło opala 

się 
na brunatno, 

miejsce p rzyk ry te papierkiem 
zostaje białe. Oto cały f igiel. 

W Miami na Florydzie, na pla 
żv obok Chicago oraz na Long 
Island panie prześcigają się w 
pomysłach. 

Pewna pani umieściła sobie 
na plecach sy lwetkę profi lu uko 

w Ameryce. 
Godzina za 250 
tysiący franków. 
Oto cena, po k tóre j M. Ja

mes, dyrektor wydz ia łu ha/ndlo 
wego NationaJ Broadcasting 
COn sprzedaje w ie lk im f i rmom 
amerykańskim 

godzinę radjo-reklamy. 
W ten sposób p. James l i kw idu 
le prawie 60 proc. czasu radjo-
produkcyj . Nie trzeba sobie Jed 
nak wyobrażać, by programy 
amerykańskie składały sie w 
60 proc. z enuncjacyj w sty lu 
tych , które czy tamy na afi
szach. Wielk ie f i r m y rozporzą
dzają dla swych uty l i ta rnych 
celów zaledwie pięciu minutami 
na godzinę. Reszta czasu jest 
poświecona starannie ułożonym 
programom muzycznym, z k tó
rych p ły ta gramofonowa jest 
naibezwzględniej wykluczona I 
w których odczyty I feljetony 
nie mogą t rwać dłużej, 

niż 15 minut. 
O Intensywności tej amery

kańskiej eksploatacji czasu, mo 
żna sądzić z faktu, że przerwa 
pomiędzy jednym programem a 
drugim, nie może t rwać dłużej 
niż 30 sekund. Ody uprzytomni 
my sobe, że w p ł y w y brut to Na 
ticnal Broadcasting Co. wzro 
sły w ciągu trzech lat z 62 na 
370 mil ionów f ranków będzie
m y mieli dokładny obraz gospo 
dark l radiowej w Ameryce. 

Podsłuchane. 
ZŁUDZENIE. 

Mil joner do swego znajome-

— Wierz mi pan. że pie
niądz jest złudzeniem... 

— Tak? Podziel się pan ze 
mną tem złudzeniem. 

K T O M A ZROBIĆ... 
W biurze paszportowem. „Fa 

{aha omyłka. Wypisałem w pa
szporcie pani „Włosy jasne" • 
przecież pani ma czarne" 

P A N : : Więc jak będzie? Czy 
pan ponrawi błąd, czy ja matn 
to Z R O B I Ć ? 

NIEKONIECZNIE. 
— Chciałbym kupić jakąś 

K S I Ą Ż K Ę . 

—C>^ to ma być coś lekkie
go 

— Niekoniecznie- Moje auto 
czeka przed księgarnią. 

ma W M m m O | • J • 

„ £ 6 n SIC SZyDKO, 9 ZOi l l ) l i i 
Szybkość procedury ślubnej w Anglji. 

Kółka od f i ranek w roli obrączek. 

CC 

Pomimo pewnych w y ł o m ó w 
w obwarowaniu formalności 
ślubnych, jakie sprowadzi ły 

zasy nowe, zawarcie ślubu 
zawsze jeszcze jest związane z { 
dość 
skompl ikowaneml ceremoniami, 
do k tórych prócz czynników za 
interesowanych wtrąca się bar 
dzo wiele osób. Zmuszeni stąd 
jesteśmy do pewnego podziwu, 
gdy chodzi o stwierdzenie łat
wości, z jaką podobna ceremo
nia — jeśli wogóle może być 
mowa o ceremonii — odbywa 
się w Angl j i . „Żeń się szybko, 
a żałuj tego d ługo", — mów i 
przys łowie angielskie ( M a r r y 
m hastę, repent in lelsure)". 

Ciekawe, że w strefie, poło
żonej na północy jaik w Angl j i , 
gdzie związk i małżeńskie za
wierać się powinno później, 
przez czas dłuższy zachowało 
S''ę przepisane prawem rzym-
skiem minimum la t : czterna
ście lat dla mężczyzny, a dwa
naście dla kobiety. Dopiero od i 
roku 1929 w prawie tem zaszła 
zmiana, oznaczająca wiek prze 
p isowy dla obojga przysz łych 
małżonków 

na lat szesnaście. 
Wstępujących w związk i mai 

żeńskie obowiązuje jedynie 
t rzykro tne ogłoszenie zapowie
dzi w w łaśc iwym kościele pa
raf ia lnym. O He zaś narzeczeni 
są pełnoletni l stwierdzają przy 
s !ęgą zgodę rodziców, wziąć 
mogą ślub w miejscowości, w 
k tóre j zamieszkiwal i choćby 
dwa tygodnie, za dyspensą, bez 
ogłaszania zapowiedzi. 

Nie wymaga się od p rzy 
szłych małżonków ani okaza
nia met ryk i , ani świadectwa 
chrztu. Niepotrzebne także są 
świadectwa co do poprzednio 
zawartych 1 nierozwiązanych 
ślubów, ani zgoda rodziców. Je 
dynie w wypadkach, gdy narze 
czeni są niepełnoletni, wo lno ro 
dzicom 

anulować 
ogłoszone zapowiedzi wyraże
niem swego sprzeciwu na za
warcie ślubu. 

To też w tej dziedzinę krą
ży mnóstwo anegdot ośmiesza 
jących szybkość procedury 
ślubnej. 

Opowiadają miedzy mnemL 
że mołdy człowiek wyk rad ł 
swą bogdankę i uciekał z nią 
konno, eskortowany przez du
chownego, k tó ry miał dopełnić 
ceremonii ślubnej i prześlado
wany przez ojca narzeczonej. 
Ten ostatni już doganiał ucieka 
jących. gdy panna zagadnęła 
duchownego: 

— Czy nie mógłby ksiądz 
połączyć nas natychmiast? 

— Czemu nie? — brzmiała 
odpowiedź I słowa obrządku zo 
stały wypowiedziane z taką 
szybkością, że ceremonia zosta 
fa już dokonana w chwi l i gdy 
ojciec chwy ta ł 

za uzdę konia córki. 
B y ł jednak tak zachwycony 
tym wyczynem, że wspaniało
myślnie przebaczył młodym 
małżonkom. 

Wy jazd do Szkocji jeszcze 
u łatwia ł formalności ślubne. W 
Szkocji bowiem nie żądano 
świadectwa dłuższ. pobytu w 
danej mie jscowości : nie w y m a 
zano ani zaoowtedzl. ani błogo 
sławieństwa kościoła, ani ślubu 
nrzed urzędnikiem stanu c y w i l 
nego. 

Skąd często przyjeżdżano na 
śluby z Angl j i , a w Szkocji pe
wien przedsięb. osobnik — po
danie głosi o nim, że by ł kowa

lem — Józef Paisley, zamiesz
ka ły w wiosce Gretna Green, 
tuż przy granicy angielskiej, 
umiał wmówić w przyjeżdżają 

Dwa klucze... 

Ulubiony amant filmowy, R ichard Dix, w swej pierwszej 
kreacii dźwiękowej . 

Zapłakało maleństwo... 

U a i n y występ . i i i k i i i 
Najmłodsza matka chrzestna, 

Jaka k iedykolwiek dokonywała 
poświęcenia wielkiego statku 
transatlantyckiego, 3-letnia cór 
ka następcy tronu Belgj l , księ
żniczka Józefina Karolina, nic 
zdała egzaminu niestety, bo z 
wielkiego strachu 

popłakała się. 

Mała księżniczka przed uro
czystością zasypała swoją mat
kę szeregiem fachowych pytań, 
jak trzeba przeciąć symbolicz
ną wstęgę okrętu. 

Operacja przecinania wstęgi 
srebrneml nożyczkami odbyła 
się szczęśliwie. Lecz kiedy o-
kret majestatycznie zsunął sie 

z podstawy, rozległ się na po
moście głośny płacz małej kslę 
żniczki. 

— Ja nie chcę, żeby w ie lk i 
statek uciekał. 

Na szczęście dyrektor stocz
ni bv ł przygotowany i na to. — 
Jego mały synek zjawi ł się na
tychmiast z ogromna lalką-ma-
rynarzem oraz bukietem 

pachnącego groszku. 

Malec ucałował płaczącą ma
tkę chrzestną l z w ie lk im sma
kiem wręczy ł jej lalkę, na któ
rą miał widocznie sam ochotę. 
Księżniczka zapomniała o pła
czu i wkró tce rozpoczęła się 
wesoła zabawa. 

Poświęcenie nowe] przystani 

Żeglugi Polskiej w Jastarni. 

cych, że dalsza podróż jest zby 
Łęczna, a ślub może być dany 
przez niego. Zdarzało się, że w 
pośpiechu ucieczki pan młody 
zapomniał 

o obrączkach, 
W podobnych wypadkach Jó
zef Paisley pożyczał kółek od 
firanek, które zawsze miał w 
pogotowiu. Z łączywszy prawe 
ręce młodej pary , zadawał na
stępujące pytania: 

— Czy bierzesz za prawo
witą małżonkę kobietę, k tórą 
trzymasz za prawą rękę? 

— Czy bierzesz za p rawo
witego małżonka mężczyznę, 
którego trzymasz za p rawą rę
kę? 

Po wyrzeczeniu obustronne 
go potwierdzenia, pełniący ob
rządek wypowiada ł , co nastę
puje: 

— Wobec Boga 1 obecnych 
tutaj świadków, ogłaszam was 
mężem I żoną. Co Bóg z łączył , 
cz łowiek nie roz łączy ! — 

Po ślubie wręczał świeżo 
upieczonym małżonkom doku
ment następującej t reśc i : 

Kró lestwo szkockie 
Hrabstwo Dumfries 

Omlna 1 parafja Gretna Green. 

Wszys tk im, k tó rych , to doty 

Har ry HaJHax, parafi i Buxton, 
hrabstwa Derby i Mar ja Johns, 
z parafj i Reading, hrabstwa 
Berk. Oboje tutaj obecni, o-
świadczywszy m l , że znajdują 
się w stan'e bezzeranym, zosta
li połączeni węzłem małżeń
skim wed ług prawa szkockie
go. 

Podpisane w Gretna, dnia 
osiemnastego listopada 1813 r. 

Józef Pailsley. 

ś w i a d k o w i e : Jerzy Singleton, 
rzeźnifle, 

Lewis Snclatr 
s tangret 

Po o t rzymaniu tego aktu na
stępowała 

wypłata honorarium, 
wahająca się pomiędzy butelką 
wh isky a stoma funt. s t , jak 
w idz imy więc honorarjum by ło 
bardzo elastyczne. 

P rzyk ład i powodzenie ko
wala z Gretna Green skusi ły 
naśladowców, z których naj
szczęśliwsi byl i Davld Lang i 
Andrew I l l i o t „Wz iąć ślub 
przed kowalem z Gretna Gre
en" stało się określeniem p rzy -
slowiowerrj, które przedostało 
się na kontynent europejski. 
Wśród osób. które zawar ł y 
ślub w Gretna Green znajdo

w a ł się dygnitarz kościoła an
glikańskiego, lord kanclerz An 
gl j i , lord Erskine, s łynny ze 
swej obrony wolności prasy I 
przyw i le jów sądu. admirał Co-
chrane i hrabia Dundomald. 
Skandal by ł tak w ie lk i , że do 
parlamentu angielskiego wnie
siono projekt prawa dla ukrócę 
nia tych ślubów. 

Pomimo silnej opozycji , w y 
chodzącej g łównie od lorda 
Aberdcen, któremu żal by ło ni
weczyć romantyczny urok 
związków w Gretna Green. 
wydano przepis p rawny w ro
ku 1849. mocą którego dla upra 
womocniena małżeństwa, za
wartego w Szkocji, żądano od 
małżonków przedwstępnego po 
by tu w tymże kraju. P r a w o z 
roku 1856 na podobny pobyt 
wyznaczy ło okres dwudziestu 
: jednego dnia. Zastosowanie 
prawa położyło kres ślubom w 
Gretna Green. 

PR 

chanego. inna znowu wH 
sobie, a raczej ..wybielił) 
frę siedem jako przvi ioszf l 
szczęście. 

Na jednej z plaż franci 
podziwiano niedawno dani 
ra wy ta tuowa ła sobie sv t | 
swego 

chińskiego pieska. 
Pomysł ten nie należy 

tą do nowych, bo jeszcze 
laty ogrodnicy w ten spo! 
opat rywal i w napisy wys ! 

ne na słońce dynie I mel 
P. S. P rzy częstej zmi 

rzeczonego nie jest wsk | 
utrwalenie jego s y l w e t k i Ł 

mienia, nawet na tak król 
kres jak miesiące letnie 

..Następnemu może b y ( l ^ 

dukcja. Zawadzka L — 
138-28. 182-48. 102-28.- Al 

Piotrkowaka IL — T.lcii 
R.Haktrjj I |cg* icclępc. pi 

Warunki prenuit 

( i i i 
OOatmeoto do domów 
Prenumerata aunlefrcowa 
Prenumerata C A C R A N J C Z N A 

krtykutj O O D E S T A N . taes < 
Bnoororfeim M L A M a* I 

ne. Rakoptaow aarówoo • 
I orłraonanrck i.aWlaci. al 

kro. 

Lekarz i s 
bankiera. 

łonkowie unii 
Wizyta 

Warszawa. 9 7. (Od w ł . k 
Skład delegacji polskie 
arszawie na Unję między 

entarną w' Londynie jesl 
pujący: prezes delegacji 
poseł Bronisław Dembii 

łan is ław Thugutt, Hipolit 
c (BB.). Kurt Graebe ( 
ec). Jan Dębski (Piast), ; 

l i n t Graliński (Wyzwolę 
n Walewski (BB) W łady ; 

W Dreźnie opowiadają Jszdarski (BB.), Zdzi; 
ostatnio zabawną histołroński (BB.), Herman Lic 
jaka miała miejsce w tafin (PPS.), Dymi t r Lew 
szem towarzys tw ie . Ikra in iec) , Stefan Kopczy 

M łody syn znanego w r",ator PPS-). Stanisław S 
cle bankiera zakochał się f »kl. naród.). Henryk ROJ 
knej. I " Jkoło żyd.). Stanisław 

ale ubogiej pannie. ^ s k i (k l . naród.). 

Rodzice Jego nie chcieli & C T \ 1 T ^ f c i ^ 
stać na to małżeństwo, a | H A K N f?™1 W ^ 

i 1 . . , . . . . J E C k a (Ukrainka). Iwan Bł 
Los Istotnie by ł łaskaw pwicz (Ukrainiec) i Norbc 

dzleniec zachorował clężH Jrber (Niemiec) 
dzlce wzruszeni Jego cicrj Wyjazd polskiej delegac; 
ml oraz stałością uczuć * leżn :onv jest Jednakże o 
dem panny pozwol i l i Jej łskanią 

as/portów zagraniczny* 
wszystkich członków oi 

ch delegacyj. — Ponlcw<2 
zbie uczestników przew; 
część otrzymała już pasz 
Drzeto z ramienia grupy 

I o zdobycie paszportów 
anicznych dla następując 
łonków delegacji oficjaln 
anowlc le : dla pp. Dębsk 
iast). Licbermana PI 

przyjść do lecznicy*] 
Panienka przyszła. Bai 

s two zachwyc i l i się nla 
nie i pozwol i l i synowi . g<fl 
zdrowieje, oświadczyć si( 
rękę. 

Młodzieniec bv ł J U Ż u 
tu szczęścia, A L E los zn<v 
k ierował nim Inaczej. 

W lecznicy b y ł młody 
trtczny lekarz. I Jemu soooff ohskiegp ( K L U B na rodc „ 
sic P A N . U A , t y l ko Ż E on niajjuKutta. 
kał . i miejsca się o ś w l a d c a ^ C N E R A L N Y sekretarz gi 
został przy ję ty przez P » L S K I E J senator P io t rowski 
która napróżno oddawna 
ła na to samo s łowo z 
n ego. 

Cóż by ło rob ić? M ł o d 
bankiera został zamiastl 
młodego, świadkiem na 
ukochanej. 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł 
Teatr Mleiskii 
Mlelskl Teatr Letni: — Ży 

król lir. 
Letn. Teatr Re*H: — Tylko 
Popularny: — Uśmiech ŁodzL 
Filharmonia: — Wystawa J»: 

czysty człowiek 
Heleno w: — Koncert popularny 

sury symfoniczne]. 

zabiegi o uzyskanie pasz 
dla wymien ionych 4-c 

estników delegacji. P-
wskiemu oświadczono 
onv komisarjatu rząd i 
dane zostaną paszporty 

enlonym panom ty l ko w t 
eli wykażą się zezwól ei 

względnie Jeżeli < 
wojskowy w komlsar; 

est zgodzi się 
wydanie paszportów 

Ze strony delegacji podaj: 
"•ymienlonych czterech c 
w . poseł Dębski nie jest 
rem rezerwy i Jego w v 

wymaga zezwolenia D.( 
seł Lleberman jest po< 
wnik iem korpusu sędziów 
>• Przekroczył Jednak Ju 
k życia i automatycznie \ 

\ O - K H 

,1" W O J S 

I J K . E R N E 

j na w 

........T >• «-lllV V 
sytntoiucOTei. b l podlegać przepisom ew 

Mlelsks Oslerls Sztuki - Wy**) wojskowej b. poseł Th t 
* t inwalidą wojennym, la l 
l o t n i k z roku 1920. wres 
t se l Stanisław Stroński da 
wszedł już z okresu lat r< 
Tf wojskowej . 

Apollo: 
Bajka: — Cod do łóżeczka. 

warszawska w ŁodzL 
Caslno: — Kobieta bez seres 
Corso: — Tłtamłc. 
Czary: — Dzika orcWdee. 
Capltol: — Statek komedłai 
Grand Kino: — Wesele w Holi 
Luna: — Serce na bruku. 

y arszawa. 9 lipca. Członk* 
J/l międzyparlamentarnej 2 

L U D O W Y : ^ P a t i Patachon p e « J . , S . ' C wczora j w starostw 
j ° ^ ^ o w v d a n i e 

970 statków 
b r d » v ' porc*e G D Y Ń S K I R 

wUków. 
Oświatowy — Dziewczęce Izy. 
Odeon: — W przeWetym dofl^ 

Chłopcy do wynałęcla. 
Palące: — Męka milczenia. 
Przedwiośnie: — Kobieta z 

iPrzsztość: - • Odynia. 9 lipca. Według 

R.sur,s: - DusU w olewcIL fr p ^ U ' B T W S D I 
Splendld: - Pokusy Europy. U , "j™™^ ^ 

^ 970 statków. 
Stonce: - W oeniu I potokach U n 7

r o k u "b ieg łym notują 
Wodewil: — W przeklętym czyi , , że wzrost teg 

Spółdzielnia: — Kochanka Jego 
ięcej Mośd. 

II Chłopcy do -wynajęcia. 
Zachęta: — Bestia morska. 

WINSZUJEMY 

czy l i . 
sięga przeszło 50 pro( 

Pwarów przywieziono 202 
f jn, wywiez iono 1406 toni 
F61nv obrót t owa rowy w 
! w oierwszem półroczu 

tys. tonn. wobec 1188 
Jut ro : Zenonowi i W e r ^ n w t y m samym czasie 
Wschód słońca 3-24. ? I eKłegQ, 
Zachód — 19.57. . 

Długość dnia i6 .3 i owrót marszał 
T y & Ń L a 1 1 ' . Szymańskiego, 

K E D A K T I . F naczelny: Franciszek ProbsL Odbitr na własnej maszynie rotacyjne, 
P R Z Y ulicy Zawadzkie! nr. i 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stvpułkowski, t r 

Za redakcje odsowiada: Roman Fur K A Ń S K I 

arszawa, 9. 7. (Od wł. 
powraca do Warsza 

f^Pnuje urzędowanie marsz 
matu 

froł. Szymański 

http://pan.ua

